
Kochanym Zonom, Matkom, Córkom 
i Babciom — dużo zdrowia i radości

życzy
REDAKCJA „GŁOSU“

Plan lutego 
wykonany w 100 %

Jak było do przewidzenia, praca w lutym należała w 
hucie do wyjątkowo ciężkich okresów. Dokuczały nie 
tylko warunki atmosferyczne, ale i inne przeszkody. 

W rezultacie plan miesięczny produkcji towarowej wy­
konany został w 100 proc. Nie uzyskaliśmy żadnych nad­
wyżek.

Kilka wydziałów uzyskało dobre wyniki produkcyjne. 
Wielkopiecownicy wykonali plan z nadwyżka ok. 8 tys. 
ton surówki. Stalownicy dali dodatkowo ok. 16 tys. ton 
stali ogółem (w tym nadwyżka załogi Stalowni Marte- 
nowskiej wynosi ok. 10 tys. ton, reszta jest zasługa za­
łogi Stalowni Konwertorowo Tlenowej). Bardzo dobry 
rezultat uzyskali walcownlcy z Walcowni Gorącej Blach. 
Przekroczyli plan miesięczny o 11,6 tys. ton blachy. Do­
brze spisali się również walcownicy z Walcowni Zimnych 
Blach. Dali oni dodatkowo ok. 3.3 tys. ton produkcji, w 
tym ok. 2,5 tys. ton cennej blachy karoseryjnej.

Zadania huty od początku roku wykonane zostały w 
101,5 proc. Dodatkowo wygospodarowana wartość pro­
dukcji wyniosła ok. 89 min zl.

Tyle w telegraficznym skrócie. Do oceny pracy załogi 
H1L w lutym — jeszcze pwrócimy. (jd)

Życiorys na powieść... PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
I MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

Bajerska zapytała o któregoś z redaktorów, 
którego akurat nie było Powiedziałem, żeby 
przyszła później Co ja wtedy o niej wie­
działem? Wyglądała młodo i zdrowo. Nor­
malny obrazek dnia powszedniego. Ludzie 
przychodzą, coś załatwiają, czekają na kogoś, 
albo przychodzą w innym terminie. Ale po­
wiedziała, że nie będzie mogła sobie pozwo­
lić na drugi przyjazd do Redakcji. Czekają 
bowiem zakupy i inne sprawy do załatwienia 
a poza tym... te nogi. Wtedy dopiero zauwa­
żyłem laskę w ręce, którą chowała dotąd za
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sobą. Zauważyła to. Powiedziała, że laska 
właściwie jest jej niepotrzebna. Ot tak na 
wszelki wypadek, gdy się chodzi na prote­
zach. Spojrzałem na nogi ale nic podejrzane­
go nie zobaczyłem, zwykłe kobiece buciki, 
pończochy. Zaprosiłem Ja do Redakcji i choć 
niełatwo Jej to przychodziło, wysłuchałem 
opowieści o życiu człowieka, któremu los nie 
poskąpił niczego.

Kiedy była na robotach przymusowych w 
Niemczech nazywano Ją „czarną Marią”. Mia­
ła czarne włosy i oczy, taki typ urody dziew­
czyny z Ludwinowa. gdzie się urodziła i wy­
chowała. Była dziewczyną pełną wigoru i 
fantazji. Miała 17 lat, gdy z ojcem, robocia- 
rzem z Dębnik poszła w 1939 r. na pierwszo­
majowy pochód. Przesiedziała za to w więzie­
niu do samego wybuchu wojny. W rok potem 
wywieziono Ją na roboty do Niemiec, ale za­
raz stamtąd czmychnęła. I już na drugi dzień 
po powrocie poszła na Lubelską, gdzie było 
niemieckie biuro pośrednictwa pracy, aby po­
wiedzieć ludziom jak traktują Polaków w 
Niemczech. Po przesłuchaniu na Gestapo na 
Pomorskiej, przesiedziała cztery miesiące w 
wiezieniu, zanim Jej nie wywieziono do kon­
cernu zbrojeniowego Kruppa za Berlinem. 
Tam pracowała do samego wyzwolenia Tam 
też poznała swojego przyszłego męża i stam­
tąd powróciła do Krakowa. Wydawało jej się 
wtedy, że już przeżyła to najgorsze w życiu. 
Ale ono miało przyjść grubo później... Wtedy 
po powrocie była praca w monopolu spirytu­
sowym, potem tytoniowym w Czyżynach, bo 
tam chodziło się do pracy sezonowo. A jak 
można było inaczej, kiedy w domu dzieci 
przybywało. Najpierw urodziła się Wacława, 
potem Mietek
SSSSSijSS

a następnie Bogdan,
No a potem kiedy huta się 

zaczęła budować, podjął tu 
pracę i Jej mąż a później i 
Ona. Mąż doczekał się emery­
tury po 21 latach pracy w 
Transporcie Kolejowym, Jej 
nie było dane przepracować 
do emerytury. A przecież tak 
bardzo lubiła tę swoją pracę, 

(Dokończenie na str. 2)

Na scenie Teatru Ludowego podniosły moment. Kurator 
Krakowskiego Okręgu Szkolnego mgr Jan Nowak przeka­
zuje naszej Redakcji Medal Komisji Edukacji Narodowej 
przyznany przez Ministra Oświaty i Wychowania. (Prze­
bieg naszego święta z okazji wydania 1000-nego numeru 
„Głosu” relacjonujemy obszerniej na str, 3.)

T~) ieru-szą w tym roku uroczystość z 
h' okazji Dnia Kobiet zorganizował 

Dział Kontroli Jakości Huty im. Le­
nina. Choć nie jestem kobietą, zostałem 
zaproszony. Mężczyzn było niewielu, tym 
bardziej więc czułem się onieśmielony. 
Panie bowiem z DKJ, a było ich prawie 
dwie setki, zaprezentowały się wspaniale. 
Świetnie także zorganizowana była im­
preza. W drzwiach sali teatralnej paniom 
wręczali tulipany mężczyźni. Elegancko 
„odstawieni”; nowy prezes Związków Za­
wodowych DKJ — K. Janik i dwóch je­
szcze młodszych panów — wręczali kwiat­
ki, wyciągając je z wiaderek jak ryby z 
wody. A potem calowaniom nie było 
końca. Miły ten obowiązek spełniali pa­
nowie szef wydziału inż. Kusiak i sekre­
tarz Płonka. Nagrodzonych zaś pieniężny­
mi bonami i książkami było sporo, tym 
więć cięższa praca przy spełnianiu służ­
bowego obowiązku. Była także kawa i 
ciastka, były czekoladki, które zaserwo­
wali mężczyźni. Potem było jeszcze wese­
lej, bo Krakowska Estrada odstawiła ko­
lejną chałturę. I dlatego wszystko wypa- 
dło na piątkę.

Siedziałem na tej milej uroczystości i 
przyglądałem się twarzom naszych pań. 
Wcale nie nachodziły mnie pożądliwe my­
śli, chciałem wyśledzić tylko historię ich 
dnia codziennego. Bo przecież każda z
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Miłe było spotkanie kobiet z DKJ zorganizowane z okazji 8 marca. Fot. O. HUTNICKI

siedzących na sali pań, nosiła w sobie ta­
jemnice swojego życia, wzlotów i upad­
ków, kłopotów zawodowych i prywat­
nych. Zastanawiałem się także, które z 
nich będę podobną uroczystość obchodzić 
we własnym domu.

Zwyczaj świętowania ósmego marca 
wszedł na trwałe do naszego kalendarza 
imprez. A przecież jeszcze tak niedawno.

dla
mężczyźni w poszukiwaniu form tego 
świętowania popełniali szereg gaf. Wresz­
cie skończyły się listy potwierdzeń odbio­
ru kwiatków. Ze miły uśmiech, ukłon i 
kwiatek zagościł w marcu w naszych biu­
rach, wydziałach, to sukces ostatnich lat. 
Nie wszedł jeszcze ten zwyczaj na stałe 
do naszych domów. A szkoda. Choć prze­
cież to drobny i niekosztowny gest, ale 
jakże miły i potrzebny. To przecież nieje­
dnokrotnie całe uznanie dla pracującej 
zawodowo kobiety, wychowującej dzieci i 

utrzymującej dom. A panowie? Oni dalej 
czują się zwolnieni od wielu obowiązków 
domowych.

Oczywiście nie chciałbjjm przy tej oka­
zji skopać męskiego roua! Skądże. Daleki 
jestem od wyeliminowania kobiety z wie­
lu dziedzin naszego życia, w których musi 
ona królować, w których nikt i nic nie 
może ją zastąpić. Nigdy nie stanę się sma­
koszem kawy przyrządzanej a zwłaszcza 
podawanej przez mężczyzn. Nie stanę się 
także smakoszem potraw przyrządzanych 
przez panów, chyba, że będę skazany na 
restauracyjne jadło. Ale żeby kobieta mo- 
gła w domu przyrządzać i podawać jedze­
nie, trzeba zastąpić ją w kolejkach po ta­
kie czy inne zakupy. Nie przyniesie ujmy 
także szczotka t ścierka w rękach męż­
czyzny. Nie zaszkodzi pomoc w dopilno­
wywaniu dzieci przy odrabianiu lekcji. 
Naturalnie namawiam panów do tego, bo 
to się wam opłaci! Wiem to z własnego 
podwórka. 1 nie chodzi mi o sam dzień 
ósmego marca, ale o cały rok.

Jeśli chce się mieć w domu żonę, ko­
chankę i przyjaciela w jednej osobie, 
trzeba na to zapracować. Sama pensja, 
nie zawsze w całości przyniesiona do do­
mu, już nie wystarcza; nasze panie też 
przynoszą pieniądze z wypłaty do domu. 
A uięc wszystkiego najlepszego!

ZASTĘPCA
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Z obrad plenum KF PZPR HiL

Bilans 1975 roku
Zgodnie z tradycją, po upły­

wie połowy kadencji, Ko­
mitet Fabryczny przezna­

czył swe kolejne obrady ple­
narne w dniu 28 lutego br. na 
ocenę stanu realizacji progra­
mu działania uchwalonego 
prze-'. XII Konferencję na po­
czątku 1975 roku oraz omó­
wienie sprawy wykorzystania 
rezerw.

Podstawą obrad były mate­
riały przygotowane przez egze­
kutywę KF i dyrekcję huty o- 
raz przemówienia wprowadza­
jące. wygłoszone przez sekreta­
rza propagandy KF tow. .1. 
Węgla i dyrektora naczelnego 
HiL tow. Cz. Drożdża.

Z przedłożonych materiałów 
sprawozdawczych wynika dal­
szy. prawidłowy’ rozwój hutni­
czej organizacji partyjnej w 
1975 roku. Dotyczy to ilościo­
wego wzrostu szeregów człon­
ków i kandydatów partii w 
prJączeniu ze wzrostem ich po­
ziomu świadomości polityczno-

społecznej i aktywności.-w rea­
lizacji zadań.

Wielki wpływ na całokształt 
działalności partyjnej w roku 
ubiegłym miały dwie ogólno- 
partyjne kampanie, tj. wymia­
na legitymacji partyjnych >

również ogółu załogi, jak to 
miało miejsce w okresie dys­
kusji przedzjazdowej i obrad 
Zjazdu. Dobra praca organiza­
cji partyjnych i osobista, za­
angażowana postawa w pro- 
dnt-rij 7:700 komiinictAw-hut-

przygotowania oraz obrady VII 
Zjazdu. Pobudziły one w spo­
sób zasadniczy aktywność spo­
łeczno-polityczną i gospodarczą 
nie tylko członków partii ale

nikow w istotny sposób przy­
czyniała się do przedtermino­
wego wykonania zadań.

Wysoka aktywność organi­
zacji partyjnych i przyspieszo-

Hgmpania
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA

W DYREKCJI 
INWESTYCJI

o udanych zaliczyłbym 
13 S konferencję sprawo- 
Hw zdawczo-wyborczą RZ 

DI, która odbyła się we 
wtorek 2 merca. Dobre, bar­
dzo dokładne było sprawozda­
nie z działalności Rady przed­
stawione przez przewodniczą­
cego Konrada Grobosza. Z du­
żym zainteresowaniem wysłu­
chałem też wystąpienia dy­
rektora inwestycji Adama 
Lepkowskiego o czekających 
jego pion zadaniach. A są to 
zadania ogromne i niezwykle 
odpowiedzialne. Wspomnę o 
przekazaniu w połowie br. 
Walcowni Blach Transforma­
torowych w Bochni, Odsiar- 
czalni Gazu Koksowego, Bio­
logicznej Oczyszczalni Ście­
ków Fenolowych, Domu Lecz- 
niczo-Wczasowego w Krynicy 
(termin — czerwiec br. — tru- 
dny, bardzo napięty).

Dyskusja należała do cieka­
wych. Wystąpienia towarzyszy z 
III były bardzo wnikliwe. Pa­
dały liczne wnioski. Poruszono 
np. sprawę rangi, kompetencji i 
aktualnej roli Związków Zawo­
dowych stwierdzając stałe obni­
żanie się ich „lotów”, ogranicza­
nie zasięgu, spadek autorytetu. 
Dużo mówiono o wczasach nie 
aprobując kiepskich kampingów 
lub kwater o niezmiernie ni­
skim standarcie. Krytykowano 
nikły puls życia kulturalnego w 
pionie DI. postulowano wprowa­
dzenie bardziej uroczystego ty­
pu przechodzenia przez pracow­
ników na zasłużony odpoczynek. 
Bardzo podobał mi się głos mó­
wiący o tym, że organizacja 
związkowa nie powinna ezekać 
na sygnały i bodźce do działania, 
ale powinna sama wychodzić z 
inicjatywą wyprzedzając po­
trzeby załogi.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącym RZ ponownie 
został Konrad Grobosz, wice­
przewodniczącym — Jerzy 
Kalafarski, sekretarzem — 
Jan Wiesiołek. Społecznym za­
kładowym inspektorem pracy 
wybrany został Edward Ten- 
dera.

W ZAKŁADZIE 
WALCOWNIE 

ZIMNYCH BLACH
Wybrano już tutaj związko­

we rady zmianowe i oddzia­
łowe. Przygotowania do kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej RZ są już zakończone 
Odbędzie się ona w ponie­
działek 8 marca o godz. 10 w 
świetlicy ZB-I. A teraz jakie 
wnioski zgłoszone zostały w 
trakcie dotychczasowych ze­
brań wyborczych. Mówili dys­
kutanci sporo o niedostatecz­
nych przydziałach mieszkań 
dla hutników. Postulowali ku­
nie czność usprawnienia komu­
nikacji wewnętrznej w hucie. 
Zwracali uwagę na koniecz­
ność pewnych zmian w zasa­
dach wypłaty nagród jubilac- 
kich oraz nagród z tytułu 
„Karty Hutnika”.

W ZAKŁADZIE 
STALOWNICZYM

Wybrano tutaj związkowe 
rady zmianowe oraz rady wy­
działowe. Konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza RZ Za­
kładu odbędzie się w dniu 11 
marca o godz. 12 w sali świet­
licy Stalowni Martenowskiej. 
Z jakimi zagadnieniami przyj­
dą stalownicy na swą konfe­
rencję? Dużo na dotychczaso­
wych zebraniach mówili o 
sprawach produkcyjnych wy­
bijając na czoło jakość 
produkowanej stali. Krytyko­
wali słabe zaopatrzenie swych 
wydziałów w części zamienne. 
Mówili o konieczności zorga­
nizowania kilku punktów 
(baz), do których można by 
wyjeżdżać w ramach rekrea­
cji. Sporo uwag padlo też pod 
adresem komunikacji.

W ZAKŁADZIE 
KOKSOCHEMICZNYM
Przygotowania do konferen­

cji, która odbędzie się 10 mar­
ca o godz. 12 w nowej świe­
tlicy ZK, są już zakończone. 
Dokonano wyboru rad niższe­
go szczebla. Frekwencja na ze­
braniach była wysoka, dysku­
sję cechowało zaangażowanie 
załogi i troska o zakład, jego 
dobrą pracę. Mówiono m. in. 
o brakach występujących w 
pracy hutniczej służby zdro­
wia. Wiele uwagi poświęcono 
sprawom remontowym, zaopa­
trzenia w części zamienne. 
Zgłoszono uwagi odnośnie do­
tychczasowego trybu wypłaty 
nagród z ..Karty Hutnika” 
Krytyce poddano też dojazd 
do

wozdawczo-wyborczą organiza­
cji związkowej. Jakie sprawy 
przewijały się najczęściej w to­
ku dyskusji? Dużo mówiono o 
sprawach produkcyjnych, o or­
ganizacji pracy i o niedostat­
kach remontowych. Krytyce 
podano warunki w jakich odby­
wa się obecnie dojazd do pracy. 
Dostało się też stołówkom za 
nienalejlepszą jakość serwowa­
nych 
Jak 
tak i 
brak
miesiącach letnich i w okresie 
wakacji szkolnych. Konferencja 
snrawozdawczo-wyborcza odbę­
dzie się w Zakładzie Wielkopie­
cowym 12 marca tj. w piątek o 
godz. 12.30, w sali teatralnej 
HiL.

piecownikom posiłków, 
na wszystkich zebraniach 
tu, zwrócono uwagę na 
wczasów, szczególnie w

W WALCOWNI TAŚM

Konferencja odbędzie się w 
tym wydziale 9 marca o godz. 
14 w świetlicy własnej.

Gd)

ne tempo realizacji zadań go­
spodarczych utrzymuje się na­
dal w pierwszych miesiącach 
1976 roku. Ma to tym większe 
znaczenie, ponieważ jesteśmy 
w okresie intensywnej realiza­
cji uchwał 
pracowanie 
Programu 
Rezerw i
Pracy w HiL oraz wdrażanie 
przedsięwzięć o zasadniczym 
znaczeniu dla wyników huty, 
a ujętych w tym programie — 
odbywa się przy szerokim u- 
dziale, zaangażowaniu i współ­
pracy aktywu partyjnego 
wszystkich szczebli. O głów­
nych kierunkach tych działali, 
prowadzonych przez kierowni­
ctwo gospodarcze huty, infor­
mował dyrektor naczelny. Tow. 
dr Drożdż szczególnie mocno 
akcentował konieczność osią­
gania maksymalnego ilościo­
wego wzrostu produkcji, rów­
nolegle z dążeniem do najwyż­
szej jakości produkowanych 
wyrobów. Takie rezultaty osią­
gnąć musimy zmniejszonym — 
w wyniku szeregu zasadniczych 
przedsięwzięć w sferze or­
ganizacji i zarządzania komoi- 
natem — stanem załogi (o ca 
700 pracowników). Równolegle 
założone zostało zmniejszenie 
absencji — w porównaniu z 
1975 rokiem — o 10 proc.. O- 
znaczać to będzie wygospoda­
rowanie ca 56 tys. roboczogo- 
dzin, a dane z 2 pierwszych 
miesięcy br. wskazują nawet 
na możliwość jeszcze korzyst­
niejszego kształtowania się 
wskaźnika absencji.

Dyskusja, w której przema­
wiali tow. tow. Kudła, Cierpia- 
tka, Wartalski, Swidziriski, Ró­
żański, Cisowski — potwier­
dziła ocenę i dobrą pracę hut­
niczej organizacji partyjnej w 
1975 roku, a równocześnie sta­
nowiła pełną akceptację przed­
łożonego programu dalszego 
działania.

W ostatnim punkcie obrad 
Plenum załatwiało sprawy or­
ganizacyjno-kadrowe.

Franciszek Sołkowski i

II Plenum KC. O- 
kompleksowego 

Zagospodarowania 
Poprawy Jakości

J. CK

NA 8 MARCA...
jesteś miłością kwiatów 
matką szczęśliwych i smutnych 
najlepsze sny od ciebie 
uczucia pełne radości

matko życia i troski 
kobieto niezapomnianych chwil 
niech oczy twoje nie płaczą 
uśmiechu nikt nie zabija

choć nie zawsze wdzięczny dla cichło i 
ty kochasz i poskramiasz zły łos 
ty ocalasz marzenia

masz swoje święto 
ważne jak praca twoja 
zawsze jesteś wszystkim 
bez ciebie nie ma słów

I
I

W ubiegłym tygodniu w naszej hucie odbyła de ogólnopolska 
narada pełnomocników przedsiębiorstw hutniczych d/s wykorzy­
stania surowców wtórnych. Naradę prowadził dyr. ekonomiczny 
HiL mgr inż. STANISŁAW SUCSONSKI. Uczestniczył w niej 
także mgr KAZIMIERZ SZCZEPAŃSKI — pełnomocnik ZH2iSt, 
któremu w związku z przejściem na emeryturę złożono serdecz­
ne życzenia i podziękowania za życzliwość i niezwykłe zaangażo­
wanie w sprawy zaopatrzenia huty w złom.

Szerzej na temat problemu wykorzystania surowców wtórnych 
napiszemy w jednym z najbliższych numerów „Głosu”.

(mg)
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Wvsokie odznacz
W czasie obrad plenarnego po­

siedzenia Wojewódzkiego Okrę­
gu ZBoWiD w Krakowie, które 
odbyło się w dniu 26 lutego br. 
w Sali Teatralnej Huty im. Le­
nina pod przewodnictwem pre­
zesa Antoniego DAŁKOWSKIE­
GO z udziałem V-Ministra ds. 
Kombatantów gen. bryg. Stani-

,.Glos“ dziękuje za życzenia
Wydanie jubileuszowego, ty­

sięcznego numeru pisma spo­
wodowało obfitość gratulacji, 
telegramów i życzeń. Otrzyma­
liśmy wiele listów od władz i 
instytucji, od współpracowni­
ków pisma i od Czytelników 
Serdecznie dziękujemy wszyst­
kim, którzy pamiętali o jubile­
uszu naszej nowohuckiej gaze­
ty, dziękujemy za gratulacje 
i słowa uznania!

Szczególnie serdecznie dzię­
kujemy za nadesłane na adres 
redakcji życzenia: Prezydium 
Zarządu Oddziału Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
w Krakowie, Dyrektorowi 
Krakowskiego Wydawnictwa

pracy.
W PIONIE 

GŁÓWNEGO 
ENERGETYKA

Przed konferencją sprawo­
zdawczo-wyborczą odbyło się 
tutaj 18 zebrań w radach oddzia­
łowych oraz 6 konferencji w ra­
dach wydziałowych. Zebrania 
przebiegały przy dużej frekwen­
cji załogi, a dyskusja na nich 
była żywa i nie pozbawiona 
krytycznych akcentów. Mówio­
no m. in. o zagadnieniach pro­
dukcyjnych, o organizacji pra­
cy, o zaopatrzeniu w części za­
mienne. W kręgu spraw do za­
łatwienia znalazł się również po­
stulat zwiększenia ilości wcza­
sów i sanatoriów, częstego or­
ganizowania wycieczek rekrea­
cyjnych oraz niedzielnych. Kon­
ferencja sprawozdawczo-wybor­
cza RZ odbędzie się w sobotę 
13 marca, o godz. 10 w sali nr 
157 bud. „S” centrum admini­
stracyjnego HiL.

W ZAKŁADZIE 
WIELKOPIECOWYM

W zakładzie tym odbyło się 
już 19 zebrań wyborczych rad 
oddziałowych i zmianowych. 
Wybrano również 4 rady wy­
działowe. Na wszystkich dotych­
czasowych zebraniach frekwen­
cja załogi była bardzo wysoka, 
sięgająca 93 proc. Świadczy to o 
dużym zainteresowaniu 
odbywającą się kampanią spra- | wrocie do normalnego

Prasowego RSW „Prasa“ mgr 
Ryszardowi Slaweckiemu, Dy­
rektorowi Prasowych Zakła­
dów Graficznych w Krakowie 
Tadeuszowi Legutce, Zarządo­
wi Oddziału Fabrycznego 
ZBoWiD w Hucie im. Lenina, 
Kierownikowi OZR HiL mgr 
Bolesławowi Szkutnikowi, Kie­
rownictwu Państwowej Szkoły 
Muzycznej im. Mieczysława 
Karłowicza w Nowej Hucie, 
Kierownikowi Studium Dzien­
nikarskiego UJ dr Jackowi 
Kajtochowi, krakowskim re­
dakcjom: „Gazety Południo­
wej“, „Dziennika Polskiego“ i 
.Echa Krakowa", ponadto — 
Redakcji dwutygodnika „Pod­
hale“ z Nowego Targu.

Życiorys na powieść...
(Dokończenie ze sir. I) 

choć tak bardzo ciężką i nie­
bezpieczną. Była smarowni­
kiem wagonów ńa kolejówce. 
Lubiła działać społecznie, choć 
trójka dzieci w domu też wy­
magała opieki. Przewodziła 
Radzie Kobiet. I gdyby nie ta 
pasja do społecznej działalno­
ści, nie pracowała by tak o- 
choczo i dzisiaj w kole Renci­
stów i Emerytów HiL, gdzie 
prowadzi całą socjalną dzia­
łalność. Za tę pracę przecież 
wybrano ją delegatką na kon­
ferencję Rady Zakładowej 
Kombinatu. A przecież dzisiaj 
nie jest to takie proste.

Tamten tragiczny dzień, kie­
dy koła 
obydwie 

i był tym 
załogi | I gdyby

wagonn odcięły 
nogi poniżej 
najgorszym 

nie jej opór

jej 
kolan 

dniem, 
w po­
życia i

ta wielka moralna pomoe lu­
dzi bliskich i tych, z którymi 
stykała się tylko w pracy, nie 
potrafiłaby przełamać samej 
siebie. Tej pomocy się nie za­
pomina. Potem były lata wal­
ki z własnymi słabościami — 
miesiące ćwiczeń intensyw­
nych i bolesnych, aż przyszedł 
ten dzień, kiedy mogła zjawić 
się w sklepie po zakupy, za­
stąpić córkę przy kuchni i 
powrócić do ludzi, do społecz­
nej pracy.

Dziś pani Maria Bajerska, 
jak trzeba, zatańczy także na 
zabawie. Nogi? Zmęczone jak 
każde inne...

Czy można napisać praw­
dziwszą opowieść o człowie­
ku, który żyje wśród nas, o 
matce, żonie, pracowniku za­
kładu i człowieku, który po­
kazał światu, że w każdej sy­
tuacji należy walczyć o praw­
dziwe życie?

M. OLEKSY

Th flaMiWkoiniHtantDW
Sława KUJDY, I sekretarza KK 
PZPR — Wita DRAPICHA, pre­
zydenta m. Krakowa — mgr Je­
rzego PĘKALI i posła Kazimie­
rza KURASIA — po zatwierdze­
niu programu działania, m. in. 
na odcinku patriotycznego wy­
chowania młodzieży oraz zapoz­
naniu się z listą członków 
ZBoWiD kandydujących w obec­
nych wyborach na posłów do 
Sejmu i na radnych do Rady 
Narodowej m. Krakowa — 60 b. 
uczestników walk zbrojnych z 
okupantem hitlerowskim zostało 
udekorowanych wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Krzy­
żem Komandorskim Orderu Od­
rodzenia Polski został udekoro­
wany ppłk Aleksander PASIER- 
BIŃŚKI. Wśród 59 kombatantów 
z woj. krakowskiego, którzy o- 
trzymali Krzyże Kawalerskie 
Odrodzenia Polski są pracownicy

i emeryci naszego Kombinatu 
HiL: Jan DĄBROWSKI, Józet 
GIL, Włodzimierz KAPELKO, 
Witold OSIKA, Piotr PORC, Ka­
zimierz SAWICKI i Wojciecn 
STANISŁAWSKI.

Następnie obecni na obradach 
w/w przedstawiciele władz zbo- 
widowskich wraz płk Ryszardem 
DMOCHOWSKIM, Władysławem 
CABAJEM, Tadeuszem HOŁU- 
JEM, Piotrem GAJKIEM — byli 
podejmowani przez posła Kazi­
mierza KURASIA w Klubie 
ZBoWiD. Po zwiedzeniu Muzeum 
Czynu Zbrojnego prac. HiL gość 
poinformowano o działalności 
Oddziału Fabrycznego wśród 
młodego pokolenia. V-Min. S. 
Kujda i I Sekretarz W. Drapich 
żywo interesowali się planami 
rozbudowy naszego muzeum, 
przyrzekając pomoc w ich reali­
zacji. , (JB)

rj

>

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du śmierci Matki.

Kolektyw Kierowniezy, 
Koleżanki i koledzy 

Wydziału W-17

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 2 marca 
1976 roku zmarł nagle 

w wieku 48 lat

inż. MICHAŁ 
BRAS 

długoletni pracownik Pio­
nu Głównego Konstrukto­
ra HiL.

W Zmarłym tracimy za­
angażowanego w pracy 
dla Kombinatu projektan­
ta • dużym doświadcze­
niu zawodowym, szano­
wanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 5 marca 1976 o godz. 
12.00 na cmentarzu Rako­
wickim.

Kolektyw Kierowniczy 
Pionu Gł. Konstruktora 
Koleżanki i Koledzy

Stanisławowi
Wojciechowskiemu 

wyrazy serdecznego i głę­
bokiego współczucia z po­
wodu śmierci Żony, skła­
dają:

Kierowniczy Kolektyw 
i Załoga Wydziału 

Walcowni Bur 
Zgrzewanych Huty 

im. Lenina

Kol. WANDZIE 
BRAS

wyrazy współczucia
w związku z nagłym zgo­
nem Męża, składają

Kierownictwo i Współ­
pracownicy Wydziału

P-61

Kol. JERZEMU 
TALARKOWI
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W sobotę los nam sprzyjał. Po słonecznym dniu nastąpił ciepły od 
emocji i oczekiwań wieczór Dopisała pogoda i... władze, co było dla 
nas szczególnie miłą niespodzianką

W sobotni wieczór wypełnił się nowohucki Teatr Ludowy — harcerze, 
z fasonem, przybyli w mundurach z komendantem Hufca Juliuszem Lang­
nerem i druhem Józefem Sajbotbem na czele: współpracownicy, obok cały 
Msięp korespondentów ze swoim szefem — Kazimierzem Rajcą, niemal 
wszyscy jak na prawych małżonków przystało przywiedli tu swoich naj­
bliższych; dalej zaproszeni goście w pełnej gali; dziesiątki czytelników 
w odświętnych strojach i z odświętnym uśmiechem: no i nasze władze pra­
wie w komplecie — towarzysze z Komitetu Krakowskiego Partii, człon­
kowie Egzekutywy KK oraz tow. Waldemar Kania odpowiedzialny za prasę, 
kurator KOS Jan Nowak, prezes KRZZ — Antoni Dałkowski. Komitet 
Dzielnicowy Partii z pierwszym sekretarzem — Antonim Mroczka na czele, 
naczelnik dzielnicy — Edward Strzeboński i jego zastępca — Władysław 
Gofron, sekretarz KF PZPR - Józef Węgiel, przew. R7.K — Edward Ci­
sowski dyrektor ekonomiczny Hutv im. Lenina — Stanisław Suchoński, 
komendant WKU — płk Marian Brzeski... Przybyła też Stanisława Siudut 
— z-ca dyrektora Wvdz. Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu m. Krakowa. 
Nad całą tą dostojną widownią dzielnie panował Kazik Miniur — konfe­
ransjer na naszą prośbę lecz... z własnej woli.

Dzisiaj odświętne życzenia, na codzień pomoc 1 wsparcie... oczywiście od 
kolektywu kierowniczego HiL.

W przygotowanej na tę okoliczność kronice „Głosu” — wiele cennych podpisów złożyli wypróbowani od lat przy» 
Jaciele pisma.

O względy naczelnego redaktora ubiega się. jak widać, także hutnicza 
młodzież, a w jej imieniu wiceprzewodnicząca ZF — Jadwiga Płaszcwska. 
Z jej rąk — odznaki „Za Zasługi dla ZMS”.

Wprost od konwertorów przybyli i 
szczególnie miłe.-

życzeniami i kwiatami sialownicy. Te życzenia były dla naszego zespołu

UWB I >!■!» ■   HM—WAlHWIKłfcffffiB

Zdjęcia wykonali:

OKTAWIAN HUTNICKI i JACEK WCISŁO
Płk Mikołaj Karończyk — zastępca szefa WKU w Nowej Hucie, przybył 
z życzeniami i dyplomami. Na moment wcześniej otrzymaliśmy piękny pu­
char od Oddziału PTTK HiL i oryginalny, pamiątkowy upominek od na­
szych korespondentów.

W harcerskim kręgu — na naszej 
uroczystości.

Korespondent „Głosu Nowej Huty” — Kazik Miniur nawiązywał kontakt z publicznością nie gorzej od wytrawnego konferansjera.
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KANDYDACI 
NA POSŁÓW

lat pełnił funkcję I sekretarza 
OOP i POP, aktualnie jest dru-. 
gim sekretarzem KZ PZPR I 
członkiem plenum Komitetu Fa­
brycznego. Za społeczny i zawo­
dowy dorobek odznaczony zo­
stał Brązowym Krzyżem Zasługi 
i Medalem XXX-lecia PRL. St. 
Baranik posiada także srebrne 
odznaczenie im. Janka Krasic­
kiego i srebrną odznakę Przo­
downika Pracy Socjalistycznej.

WIT DRAPICH — lat 52, I se­
kretarz Komitetu Krakowskiego 
PZPR i przewodniczący Rady 
Narodowej m. Krakowa. Jest 
kandydatem na posła do Sejmu 
PRL. Był posłem przez dwie ka­
dencje, w latach 1957—64. Długo­
letni i zasłużony działacz mło­
dzieżowy podczas studiów a na­
stępnie pracy zawodowej w Po­
litechnice Szczecińskiej. Nie ma­
łe osiągnięcia posiada również 
w działalności społeczno-polity­
cznej. Obecnie jest członkiem 
Komitetu Centralnego Partii 
Posiada wysokie odznaczenia 
państwowe — Order Sztandaru 
Pracy I i n klasy oraz Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski.

tywnych działaczy młodzieżo­
wych i partyjnych. Od 1963 ro­
ku jest członkiem ZMS. Pełnił 
funkcję przew. Zarządu Zakła­
dowego ZMS. Aktualnie jest 
członkiem Komitetu Zakładowe­
go i Fabrycznego PZPR HiL- 
Pełnlł funkcję radnego miasta 
Krakowa oraz wiceprzewodni­
czącego Zespołu Radnych Par­
tyjnych Rady Narodowej m. 
Krakowa. Odznaczony jest brą­
zowym Odznaczeniem im. Janka 
Krasickiego i Odznaką Zasłużo­
ny dla ZMS.

cji zawodowych I społecznych 
wywiązuje się bez zastrzeżeń. 
Jako ławnik poświęca dużo cza­
su pracy w sądzie. Do wojewódz­
kiej Rady Narodowej Kandyduje 
po raz pierwszy.

LECH CHRZANOWSKI — lat 
29. członek PZPR. Z zawodu me­
chanik — zatrudniony w Pionie 
Głównego Mechanika Huty im. 
Lenina. Jest długoletnim działa­
czem ZMS. Pełni szereg odpo­
wiedzialnych funkcji w ZMS 1 
związkach zawodowych. Ce­
chuje go duże zaangażowanie w 
pracy społecznej i wysokie u- 
miejętności organizatorskie, ini­
cjatywa. Aktualnie pełni fun­
kcję członka Komisji Rewizyj­
nej przy Komitecie Fabrycznym 
PZPR.

skiego”. Nie szczędzi teł czasu 
na działalność społeczną, jest 
prezesem Krakowskiego Oddzia- 
działu SDP: pełni obowiązki za­
stępcy członka Komitetu Kra­
kowskiego PZPR.

ną otrzymał wiele odznaczeń m. 
in. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyże Za­
sługi — Srebrny i Brązowy, Zło­
tą Odznakę im. Janka Krasic­
kiego, Medal X-lecia PRL.

KAZIMIERZ KURAS — lat 49, 
doskonale znany załodze HiL i 
mieszkańcom Nowej Huty z ak­
tywnej pracy poselskiej. Praco­
wnik Zakładu Koksochemiczne­
go, członek egzekutywy Komite­
tu Fabrycznego PZPR Huty im. 
Lenina. Jego inicjatywom nasz 
kombinat i Nowa Huta zawdzię 
czają wiele załatwionych spraw 
na forum Sejmu. Pełni funkcje 
prezesa Zarządu Oddział-. 
ZBoWiD przy HiL. Zawsze chęt 
ny do niesienia ludziom pomory 
we wszystkich, nawet najtru«1 
niejszych sprawach.

KANDYDACI 
NA RADNYCH

JANUSZ DUDEK, — lat 24, 
aktywista ZMS, przewodniczący 
ZMS przy ZBP „Budostal". Jego 
bezpośredni stosunek do mło­
dzieży przyczynia się do uzyski­
wania przez organizację ZMS-o- 
wską „Budostalu" coraz więk­
szych sukcesów, zarówno w pra­
cy zawodowej, jak i organiza­
cyjnej. Janusz Dudek posiada 
szereg odznaczeń młodzieżowych, 
m. in. Brązowe Odznaczenie im. 
Janka Krasickiego i Odznakę za 
Zasługi dla ZMS.

ANDRZEJ GÓRECKI — lat 31, 
członek PZPR. Od 1965 roku jest 
pracownikiem Huty im. Lenina, 
obecnie zatrudniony na stanowi­
sku I ślusarza w Zakładzie Tran­
sportu Kolejowego. Aktywny 
działacz związkowy, były akty­
wista ZMS. Jest sekretarzem 
Rady Wydziałowej. Znany z 
działalności społecznej w zakła­
dzie pracy, i w miejscu zamiesz­
kania. Był radnym m. Krakowa 
w ub. kadencji. Pełnił też fun­
kcję członka egzekutywy i II se­
kretarza OOP.

JANINA ISKRA, — członek 
PZPR od ośmiu lat. Jest robot­
nicą w Miejskich Pralniach. Za­
angażowana w pracy społecznej, 
jako członek Rady Robotniczej 
i Zarządu Pracowniczej Kasy 
Zapomogowo-Pożyczkowej; była 
ławnikiem Sądu Wojewódzkie­
go. Wzorowa pracownica.

ANTONI DAŁKOWSKI — lat 
53. Przewodniczący Zarządu O- 
kręgu ZBoWiD i przewodniczący 
Krakowskiej Rady Związków 
Zawodowych. Jest długoletnim 
i aktywnym działaczem partyj­
nym i związkowym. Brał czynny 
odział w walkach o wyzwolenie 
kraju jako żołnierz LWP. W 1948 
roku wstąpił do PPR, a od Zje­
dnoczenia polskiego ruchu ro­
botniczego jest członkiem PZPR 
Pełni funkcję członka egze­
kutywy KK PZPR. Był też 
radnym Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i przewodniczącym 
Rady Zakładowej Kombinatu 
HiL. Posiada szereg odznaczeń: 
Krzyż Srebrny Orderu Virtuti 
Militari, Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski, Zloty 
Krzyż Zasługi. Hutnicy znają go 
jako aktywnego działacza ich 
związku zawodowego, rzecznika 
spraw hutniczych, oddanego tak­
że krzewieniu turystyki wśród 
braci hutniczej .

BARBARA FOLFASINSKA — 
jest nauczycielką biologii w 111 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Jana Kochanowskiego w Nowej 
Hucie. Ukończyła studia na WSR 
w Krakowie, ą ponadto Pań­
stwowy Kurs Nauczycielski. 
Działa aktywnie w Związku Na­
uczycielstwa Polskiego, pełni o- 
becnie funkcję przewodniczącej 
Ogniska ZNP nr 40. W dotych­
czasowej kadencji rad narodo­
wych była radną Rady Narodo­
wej miasta Krakowa, rozwinęła 
działalność w Komisji Oświaty i 
Wychowania. Pełni też funkcję 
wiceprzewodniczącej Rady Za­
kładowej ZNP w Nowej Hucie.

STANISŁAW BARANIE — 
lat 39, średnie wykształcenie 
techniczne, pracuje jako cietro- 
nik w pionie Głównego Automa­
tyka w HiL. Jest wzorowym 
pracownikiem, cenionym działa­
czem ruchu młodzieżowego 1 

. jn go. Należał on ' --ze 
do ZMP, potem przez w lal 
pracował społecznie w ZMŁ a od 
1963 r., pracuje społecznie w or­
ganizacji partyjnej. Przez wiele

STANISŁAW DOMAGAŁA - 
lat 30, jest walcownikiem w 
Walcowni Gorącej Blach Huty 
im. Lenina. Należy da grona ak­

MARIA GAWRYS-POTOCZEK 
— bezpartyjna. Pracuje w Hucie 
im. Lenina od 1956 roku. Obecnie 
jako operator w Zakładzie Ma­
teriałów Ogniotrwałych. Jest 
pracownicą zdyscyplinowaną i o- 
bowiązkową. Z pełnionych funk­

MACIEJ KARKOSZA — lat 59, 
członek ZSL, radca prawny. 
Pracuje w Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Chłodniczego w Kra­
kowie. Pełni funkcję sekretarza 
Dzielnicowego Komitetu ZSL. 
Dotychczasowy (już 4 kadencje) 
radny Rady Narodowej m. Kra­
kowa, członek ZBoWiD, prze­
wodniczący Komisji Prawniezej 
przy Krakowskim Komitecie 
ZSL. Posiada wysokie odznacze­
nia państwowe — Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyż Partyzancki, Złotą Odzna­
kę za pracę społeczną dla m. 
Krakowa.

ALOJZY GRABCZYNSKI — 
lat 53. Jest długoletnim, zasłu­
żonym działaczem partyjnym i 
społecznym. Obecnie pełni funk­
cję I sekretarza KZ Zakładu Sta­
lowniczego, jest czlonlTiem egze­
kutywy KF, członkiem prezy­
dium Rady Narodowej m. Kra­
kowa i przewodniczącym Zespo­
łu Radnych przy Hucie im. Le­
nina. Znany z bezkompromiso- 
wości i wysokich wymagań ja­
kie stawia innym, a przede 
wszystkim sobie. Posiada wyso­
kie odznaczenia państwowe — 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrny Krzyż Za­
sługi, Medal XXX-lecia PRL 
i szereg odznak przyznanych w 
uznaniu jego pracy zawodowej 
i działalności społecznej.

MARIAN KAJDA — 52 lata, 
technik ekonomista. Pracuje w 
Krakowskim Przedsiębiorstwie 
Usług Socjalnych Budownictwa 
na stanowisku kierownika dzia­
łu Kontroli Wewnętrznej. Jako 
członek Ruchu Oporu w latach 
okupacji, wyróżnił się w szere­
gu akcjach. Walczył o utrwale­
nie Władzy Ludowej. Od 1945 ro­
ku pracował na wielu poważ­
nych odcinkach, pełniąc odpo­
wiedzialne funkcje zawodowe, 
społeczne i polityczne. Był rad­
nym Prez. DRN w Nowej Hucie. 
Jest aktywnym działaczem przy 
Zarządzie Dzielnicowym ZBoWiD 
w Nowej Hucie. Obecnie pracuje 
społecznie jako Przewodniczący 
Zespolu PZPR przy Zarządzie 
Dzielnicowym ZBoWiD.

Za pracę zawodową i społecz-

STANISŁAWA KOŁODZIEJ - 
bezpartyjna, aktywistka ZMS. 
Pracuje jako robotnik magazy­
nowy w Zakładach Przemysłu 
Tytoniowego w Krakowie-Czy- 
żynach. Cieszy się dużym uzna­
niem i szacunkiem wśród mło­
dzieży i współpracowników. Z 
powierzanych funkcji wywiązu­
je się bez zastrzeżeń, między in­
nymi jako przewodnicząca Ko­
misji Organizacyjnej Zarządu 
Zakładowego ZMS,

HALINA GUGAŁA — członek 
PZPR, dziennikarz. Ma za sobą 
długie lata pracy w redakcji 
„Gazety Krakowskiej” jako kie­
rowniczka działów — Łączności 
z Czytelnikami, Miejskiego... 
Znana z życzliwości dla młodych 
adeptów sztuki dziennikarskiej. 
Obecnie pełni obowiązki naczel­
nego redaktora „Dziennika Pol-

25-lecie
W dniu 28-go lutego w sali teatralnej odbyło się spotkanie 

czołowego aktywu jednostek obrony cywilnej Huty im. 
Lenina z kierownictwem polityczno-gospodarczym huty 

1 dzielnicy. Pośród zaproszonych gości m. in. byli: mgr T. Gu­
zy, przedstawiciel Departamentu Wojskowego — płk inż. Z. 
Krężel, wicedyrektor ZHZiS — inż. Z. Gorzelak, szef Inspekto­
ratu OC województwa krakowskiego — płk dypl. dr S. Zając 
i dowódca 6 PDPD — płk dypl. M. Zdrzałka.

Okolicznościowy referat na temat XXV-lecia obrony cywilnej 
wygłosił Szef Obrony Cywilnej — Dyrektor Naczelny Huty dr 
inż. C. Drożdż po czym wystąpił płk dr S. Zając oceniając w 
swojej wypowiecti działalność w dziedzinie obrony cywilnej je­
dnostek Huty im. Lenina. Miłym akcentem pochlebnej w tej 
sprawie opinii było wręczenie na ręce dyrektora naczelnego dr 
inż. Drożdża pucharu Prezydenta m. Krakowa w dowód uznania 
za rozwój i umacnianie obronności w regionie krakowskim. Po­
dobnym akcentem zakończył wystąpienie dowódca 6 PDPD płk 
dypl. M. Zdrzałka, przekazując dyrektorowi puchar wykonany 
rękami żołnierza z niecodziennego materiału bo łuski działowej 
76 mm. Dokonał też równocześnie dekoracji medalem za zasługi 
dla obronności kraju.

Z okazji XXV-lecia OC uchwalą Zarządu Ochotniczych Straży 
Pożarnych przyznane zostały medale „Za zasługi dla Pożarnic­
twa”. Srebrne: A. Piotrowskiemu, K. Michalczykowi, J. Rośkie- 
wiczowi, T. Franczakowi i brązowe — B. Dębickiemu, C. Mu­
larczykowi, P. Porcowi. Dekoracji dokonał Komendant Straży 
Pożarnej m. Krakowa płk poż. M. Feliks.

Prezydent m. Krakowa oceniając zasług! w minionym XXV- 
leciu dla Nowej Huty przyznał odznakę Budowniczy Nowej Hu-
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sunku do podległych mu osób. 
T. Kowalski wyróżnia się jako 
aktywny działacz ZMS, pełniąc 
obecnie funkcję przewodniczące­
go ZZ ZMS Dyrekcji Naczel­
nej HiL. Posiada brązowy me­
dal „Za Zasługi dla Pożarnic­
twa”,

LUCJAN KOSIORSKI — lat 
33, członek PZPR. Pracuje w no­
wohuckim „Mostostalu" jako 
brygadzista. Z zawodu jest mon­
terem konstrukcji metalowych. 
Lubiany i ceniony przez współ­
pracowników i kierownictwo za 
koleżeńskość i zdyscyplinowanie. 
Były działacz Koła Młodzieży 
Wiejskiej i LZS. Obecnie pełni 
funkcję H sekretarza OOP. Do 
Rady Narodowej m. Krakowa 
kandyduje po raz pierwszy.

stwie Gospodarki Maszynami 
Budownictwa jako maszynista 
żurawi wieżowych. Jest aktyw­
nym członkiem ZMS. W przed­
siębiorstwie zaliczają go do nad­
zwyczaj sumiennych pracowni­
ków, dbających o powierzony im 
sprzęt, podwyższających swe 
kwalifikacje fachowe. Działa 
aktywnie w Radzie Robotniczej 
swego przedsiębiorstwa.

ANDRZEJ KUBACKI, — lat 
30, bezpartyjny. Elektromecha­
nik samochodowy w Krakow­
skich Zakładach Betoniarskich i 
Żelbetowych. Sumienny, obo­
wiązkowy pracownik. Działa 
społecznie w komisji kulturalno- 
oświatowej ZZ ZMS. Jako czło­
nek Zarządu Zakładowego 
PTTK, wykazuje wiele inicjaty­
wy w organizowaniu wypoczyn­
ku dla załogi.

RYSZARD MOTYKA — 48 lat, 
I ślusarz Pionu Głównego Me­
chanika. Bezpartyjny. Jest akty­
wnym działaczem Związków Za­
wodowych. Przez cały okres pra­
cy zawodowej pełnił szereg fun­
kcji społecznych. Obecnie jest

ZDZISŁAW KWIATKOWSKI — 
lat 52, członek PZPR genera* 
Brygady. Pełni obowiązki Szefa 
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego. Długoletni działacz społe­
czny i partyjny, jest członkiem 
Komitetu Krakowskiego PZPR

TOMASZ KOWALSKI — lal 
28. Posiada ukończoną szkołę 
średnią oraz Oficerską Szkołę 
Pożarnictwa. Pracuje jako ofi­
cer w Straży Pożarnej w Hucie 
Im. Lenina. W pracy zawodowej 
oceniany jest jako dobry o du­
żej inwencji organizator, łubiany 
przez podwładnych i przełożo­
nych. Cieszy się dużym autory­
tetem wśród współtowarzyszy 
pracy. Jest pracowity, oraz wy­
magający i obiektywny w sto­

WŁADYSŁAWA MEDON — 
bezpartyjna. Od 16 lat pracuje w 
NPIP „Montin” na stanowisku 
kierownika budowy. Według o- 
pinii kierownictwa przedsiębior­
stwa — jest pracownikiem po­
siadającym duży zasób wiado­
mości zarówno teoretycznych jak 
i praktycznych. Wyróżnia się 
bardzo sumiennym wykonywa­
niem powierzonych obowiązków. 
Jest zdyscyplinowana i cieszy 
się dużym autorytetem wśród 
współpracowników. W pracy za­
wodowej wiele uwagi poświęca 
młodym pracownikom otaczając 
ich szczególną opieką, dzięki cze­
mu, w zorganizowanym plebi­
scycie w 1975 roku uzyskała ty­
tuł „Najlepszego Opiekuna Mło­
dzieży”. Zawsze czynnie uczest­
niczy w pracach społecznych na 
terenie przedsiębiorstwa. W u- 
biegłym roku otrzymała Złotą 
Odznakę Zasłużonego dla Bu­
downictwa.

STANISŁAW KUPIEC — lat 
27, pracuje od 1967 roku przy 
budowie Nowej Huty (ma zali­
czoną ciągłość pracy w Przed­
siębiorstwie Budownictwa Miej­
skiego). Obecnie jest zatrudnio­
ny w Krakowskm Przedsiębior-

MARIAN LEŚNIAK - 28 lat, 
absolwent Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej. Pracuje w PPiMUEB 
„Elektromontaż Nr 2” jako robot­
nik. Przez kierownictwo jest o- 
ceniany jako bardzo dobry pra­
cownik, spokojny, zrównoważo­
ny, sumienny i zdyscyplinowany. 
Jest aktywnym członkiem koła 
ZMS przy ZPP. Bierze zawsze 
udział w czynach społecznych, 
chętnie wykonuje każde zadanie 
powierzone mu przez organiza­
cję.

ZOFIA MIKA — członek 
PZPR. Pracuje w Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik” na sta­
nowisku gospodarza budynków- 
Zdyscyplinowana, rzetelnie wy­
konująca swoje obowiązki, cie­
szy się uznaniem przełożonych. 
Przez okres trzech lat pełniła 
obowiązki męża zaufania.

sekretarzem Rady Zakładowej 
pionu Głównego Mechanika i 
członkiem prezydium Rady Za­
kładowej Kombinatu. Zdobył so­
bie uznanie i wysoki autorytet 
wśród załogi. Posiada Krzyże 
Zasługi — złoty i srebrny.

JOZEF NAGÓRZANSKI — lat 
64, członek PZPR. Zasłużony 
działacz ruchu robotniczego. O- 
becnie rencista. Wieloletni rad­
ny Rady Narodowej m. Krako­
wa i Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Aktualnie jest członkiem 
Krakowskiego Komitetu PZPR 
i wiceprzewodniczącym KK FJN. 
Posiada wysokie odznaczenia 
państwowe — Order Sztandaru 
Pracy I i II klasy oraz Krzyż 
Komandorski z Gwiazdą.

JADWIGA PŁASZEWSK.A — 
posiada wyższe studia technicz­
ne, jest odlewnikiem. Aktualnie 
pracuje jako programistka w 
Dyrekcji Ekonomicznej Huty im. 
Lenina. W czasie studiów praco­
wała społecznie w Socjalistycz­
nym Związku Studentów Pol­
skich a po przyjściu do pracy w 
hucie rozpoczęła działalność w 
Związku Młodzieży Socjalisty­
cznej. J. Płaszewska w ciągu 
kilku . lat pracy zawodowej zy­
skała w swoim środowisku duże 
uznanie za swoją pracę zawodo­
wą, działalność społeczną. Jest 
członkiem PZPR. Aktualnie peł­
ni społecznie funkcję wiceprze­
wodniczącej Zarządu Fabryczne­
go ZMS do spraw szkolenia i 
propagandy.

Obrony Cywilnej
ty: J. Lanemu, E. Herodowi, T. Bolkowi, J. Rotkiewiczowi i 
W. Pałce a dekoracji dokonał przewodniczący Rady Narodowej 
Nowa Huta A. Mroczka.

W ciągu tych kilkunastu dla jednych a kilkudziesięciu lat dia 
innych działaczy OC, sporo było okazji do wykazania inwencji, 
udziału w pracach społecznie użytecznych, podczas ćwiczeń czy 
likwidacji skutków awarii czy klęsk żywiołowych. Miłą zatem 
pamiątką a zarazem dowodem uznania ze strony kierownictwa 
huty i władz obrony cywilnej staną się dyplomy uznania Pre­
zydenta m. Krakowa oraz Szefa OC województwa krakowskiego.

Naczelnik Dzielnicy Nowa Huta mgr E. Strzeboński wyróżnił 
dyplomem uznania również Redakcję „Głosu Nowej Huty” za ca­
łokształt popularyzacji spraw OC na łamach tygodnika.

Jest okazja przypomnieć Czytelnikom, że puchar Dyrektora 
Naczelnego za wyniki zawodów strzeleckich w r. 1975 zdobyła 
reprezentacja P-64 z inż. R. Kuskiem na czele. Nagrodę z tego 
tytułu wręczył osobiście fundator — dr inż. Drożdż, a komen­
dant ZKS — inż. Gierulski — puchar najlepszemu strzelcowi — 
członkowi ZKS, J. Grabskiemu.

Relacjonowane spotkanie było też finałem współzawodnictwa 
między jednostkami OC, na nim bowiem został wręczony pro­
porzec przechodni zdobywcy I miejsca — Zakładowi Przetwór­
stwa Hutniczego w Bochni. Ten piękny wynik, to rezultat za­
angażowania członków Zakładowego Oddziału Samoobrony, oraz 
doceniania tych zagadnień przez kierownika Zakładu inż. H. Ho­
łotę i aktywną pracę komendanta ZOS — M. Łącznego.

Na zakończenie spotkania odbył się występ zespołu estrado­
wego WOW „DESANT” nagradzany gromkimi oklaskami wi­
downi.

i JOZEF ROSKIEWICZ

STEFAN REK — lat 49. Czło­
nek PZPR od 1948 roku. Posiada 
wykształcenie wyższe prawnicze. 
Pełni funkcję Prokuratora Wo­
jewódzkiego. Jest wiceprzewo­
dniczącym Okręgowej Komisji 
do Badania Zbrodni Hitlerow­
skich. Jako radny pracuje, w Ko­
misji Przestrzegania Prawa i 
Porządku Publicznego. Aktywi­
sta partyjny, zastępca członka 
Krakowskiego Komitetu PZPR. 
Posiada szereg odznaczeń pań­
stwowych — m. in. Krzyż Ofi­
cerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

TADEUSZ MAGIERA — lat 34. 
Bezpartyjny. Pracuje jako ma­
larz w Krakowskim Kombinacie 
Budownictwa Mieszkaniowego. 
Aktywista młodzieżowy wice­
przewodniczący Zarządu Zakła­
dowego ZMS. Działa także w 
związkach zawodowych będąc 
w prezydium Rady Zakładowej 
KBM. Posiada brązowe oHzna- 
czenle im. Janka Krasickiego i 
złotą odznakę związków zawo­
dowych.

WŁADYSŁAW MOSKO — lat 
30, pracuje w Miejskim Przeds. 
Energetyki Cieplnej jako bryga­
dzista elektromonter. Opinię za­
wodową ma bardzo dobrą, uwa­
żany jest za sumiennego, zdyscy­
plinowanego i oddanego swemu 
przedsiębiorstwu pracownika, na 
którym zawsze można polegać. 
Jest działaczem ZMS, kandyda­
tem partii. Na radnego kandydu­

je po raz pierwszy,

ANTONI PACYGA — lat 42, 
bezpartyjny. Jest pracownikiem 
Huty im. Lenina od 1955 roku, 
obecnie jako I kontroler w Dzia­
le Kontroli Jakości. Dał się po­
znać jako pracownik zdyscypli­
nowany 1 sumienny; z obo­
wiązków zawodowych wywiązu­
je się wzorowo. Uczestniczy też 
aktywnie w pracach społecznych 
i czynach produkcyjnych; nie­
rzadko sam jest ich inicjatorem 
i organizatorem. Koleżeńskość i 
uczynność pozwoliły mu zjednać 
ludzi z którymi spotyka się w 
pracy zawodowej i ' ciu pry­
watnym. Kandyduje po raz pier­
wszy.

STANISŁAW RUSNIAK — lat 
43, członek ZSL, rolnik z Ko- 
ściełnik. Wzorowo prowadzi swo­
je gospodarstwo rolne, ma spore 
osiągnięcia w warzywnictwie. 
Na terenie osiedla Kościelnikl 
pełni szereg funkcji społecznych. 
Jest sekretarzem Społecznej Ko­
misji Pojednawczej, prezes :v 
Ochotniczej Straży Pożarnej, 
członkiem Zarządn Kółka Rolni­
czego, '
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B. Skalski zaangażował się w 
pracę społeczną w ZMS. Aktual­
nie pełni funkcję wiceprzewo­
dniczącego Zarządu Dzielnicowe­
go ZMS w Nowej Hucie.

ALOJZY SALAMON — lat 27, 
pracuje jako stolarz w Zakładzie 
Budowlano-Montażowym Nr 2 
Kombinatu Budownictwa Miesz­
kaniowego w Nowej Hucie. Jest 
bardzo dobrym fachowcem, zdy­
scyplinowanym pracownikiem, 
koleżeńskim i łubianym przez 
załogę człowiekiem. Od 5 lat peł­
ni funkcję brygadzisty stolarzy. 
Jest aktywnym członkiem ZMS 
i działaczem partyjnym. W do­
tychczasowej kadencji był rad­
nym Rady Narodowej miasta 
Krakowa.

mienna. Nie bez znaczenia Jest 
również fakt, że Łucja Ważny 
umiała sobie zaskarbić sympatie 
zarówno koleżanek i kolegów, 
jak i swego kierownictwa. Do 
Rady Narodowej m. Krakowa 
kandyduje po raz pierwszy.

TADEUSZ SKÓRA, — lat 40, 
bezpartyjny. Z zawodu jest me­
chanikiem, a obecnie — I na- 
grzcwnicowym w Zakładzie 
Wielkopiecowym Huty im. Le­
nina. Dużo czasu poświęca na 
pracę w związkach zawodowych, 
pełni funkcję przewodniczącego 
Rady Oddziałowej. Aktywnie u- 
czestniczy we wszystkich pra­
cach społecznych.

JULIA SYPIEN — pracuje w 
Przedsiębiorstwie Usług Socjal­
nych Zjednoczenia „Budostal" na 
stanowisku magazyniera. Duż«> 
czasu poświęca pracy społecznej, 
pracując w Terenowej Organiza 
cji PZPR w dzielnicy Nowa Hu­
ta, w Kolegium ds. wykroczeń 
jako ławnik i w Radzie Kobiet 
przy PUS „Budostal” Cieszy się 
dużym szacunkiem i uznaniem 
wśród współpracowników i prze­
łożonych.

IRENA WALINOWICZ — po­
siada ukończone wyższe studia 
ekonomiczne. Jest długoletnią 
pracownicą Huty im. Lenina. 
Aktualnie pracuje w Zakładzie 
Koksochemicznym jako ekono- 
mistka. Jest wzorowym pracow­
nikiem zakładu i wieloletnim 
działaczem społecznym. Od sze­
regu kadencji jest członkiem 
egzekutywy POP. Aktualnie 
Iow*. Walinowicz jest członkiem 
Komisji Organizacyjnej Komite­
tu Fabrycznego PZPR oraz człon­
kiem Komisji Skarg i Wniosków. 
Za swoją pracę zawodową i spo­
łeczną była szereg razy wyróż­
niana pochwałami i wyróżnie­
niami. Odznaczona została także 
Medalem XXX-lecia PRL.

KRYSTYNA WIERZBICKA — 
bezpartyjna. Posiada wykształce­
nie średnie techniczne i pracuje 
jako referent ds. technicznych w 
Dzielnicowym Zarządzie Budyn­
ków Mieszkalnych. Pełni funkcje 
wiceprzewodniczącej Zarządu 
Zakładowego ZMS przy DZBM 
Nowa Huta. Organizatorka i ini­
cjatorka życia kulturalnego dla 
pracowników swojego zakładu. 
Sumienna i koleżeńska. Oddana 
sprawom młodzieży.

pełni funkcję sekretarza propa­
gandy Komitetu Zakładowego 
PZPR Zakładu Surowcowego. Z 
zawodu jest ślusarzem-mechani- 
kiem, posiada wykształcenie śre­
dnie techniczne. Aktywnie pra­
cuje w Komitecie Osiedlowym. 
Odznaczony: Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem XXX-lecia PRL. Wyróżnia­
ny także za racjonalizatorstwo 
1 nowatorstwo w pracy.

STANISŁAWA SIUDUT — za­
stępca dyrektora Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej Urzędu 
m. Krakowa, przewodnicząca 
Krakowskiej Rady Kobiet, zastę- 
ea członka Komitetu Krakow­
skiego PZPR. W Nowej Hucie 
znana jako długoletni kierownik 
Wydziału Zdrowia i aktywistka 
pracy społecznej. Była jedną z 
założycielek pierwszego nowo­
huckiego pisma „Budujemy So­
cjalizm”.

MARIAN SMAJEK — lat 25, 
jest technikiem mechanikiem. 
Pracuje w Mostostalu jako ślu­
sarz. Jest bardzo łubiany i cenio­
ny w swoim zakładzie pracy 
za zdyscyplinowanie i kole- 
żeńskość. W czasie pracy zawo­
dowej ukończył zaocznie Tech­
nikum Mechaniczne. Od szeregu 
lat jest aktywnym członkiem or­
ganizacji ZMS, biorąc czynny 
udział we wszystkich pracach 
społecznych. Od roku członek 
PZPR.

STANISŁAW SZCZYGIELSKI 
- lat 44, członek PZPR. Długo­
letni, zasłużony wychowawca 
młodzieży. Jest dyrektorem Ze­
społu Szkól Budowlanych w No­
wej Hucie. Wiele czasu poświęca 
również na działalność społeczną. 
Pełni funkcję komendanta Kra­
kowskiej Komendy ORMO.

JÓZEF ZAPART — łat 56, 
członek SD. Z zawodu jest ślu- 
«arzem-meehanikicm — posiada 
własny zakład ślusarski. W la­
tach 50-tych był ławnikiem Są­
du Powiatowego w Nowej Hu­
cie. Obecnie jest wiceprzewod­
niczącym Rady Spółdzielni Rze­
mieślniczej Budowlano-Mctalo- 
wej. Znany jako inicjator i do­
skonały organizator pracy poli­
tyczno-społecznej. Posiada Brą­
zowy Krzyż Zasługi, Medal 
XXX-lecia PRL.

KAROL WĄSKO — łat 28, 
bezpartyjny. Jest pracownikiem 
Zakładu Remontów Hutniczych 
HPR od 1969 roku. Długoletni 
członek ZMS, obecnie pełni fun­
kcję wiceprzewodniczącego Za­
rządu Zakładowego ZMS ds. or­
ganizacyjnych. Pracownik po­
wszechnie łubiany. Znany jako 
dobry organizator pracy, opera­
tywny, cechuje go w pracy duża 
odpowiedzialność. Jest mistrzem 
remontowym. Do Rady Narodo­
wej m. Krakowa kandyduje po 
raz pierwszy.

BOLESŁAW SKALSKI — łat 
26. W 1972 ukończył Wyższą 
Szkołę Ekonomiczną w Krako­
wie uzyskując tytuł magistra e- 
konomii. Po ukończeniu studiów 
podjął pracę w Zespole Elektro­
ciepłowni w Łęgu. Aktualnie 
piastuję funkcję kierownika wy­
działu Finansowego. W ciągu 
tych paru lat zyskał sobie duże 
uznanie w swoim środowisku z 
swoją koncepcyjną i nienaganną 
pracę zawodową. Równocześnie

WANDA STF,PAK — sołtys z 
Wyciąża. Bezpartyjna. Na tere­
nie osiedla jest znaną działaczką 
społeczną, dobrym organizatorem 
życia kulturalnego w Wyciążu 
Od 1972 roku pełni funkcje 
sołtysa, którą przejęła po swoim 
ojcu. Sprawdziła się w tej pracy 

zyskała zaufanie sąsadów dla- 
gi t”ż w wyborach w 1974 ro­

ku znowu obdarzono ją tą odpo­
wiedzialną funkcją.

Stanisław Świst — lat m. 
Posiada wykształcenie wyższe 
techniczne. Jest członkiem 
Stronnictwa Demokratycznego, 
wchodzi w skład Plenum KK 
SD. Od ponad dwudziestu lat 
aktywnie działa w Banku Spół­
dzielczym w Krakowie pełniąc 
m. in. funkcję przewodniczące­
go. Stanisław Świst jest także 
aktywnym działaczem Izby Rze­
mieślniczej poświęcając wiele 
czasu i inwencji sprawom roz­
woju rzemiosła na terenie Kra­
kowa. Sam też prowadzi war­
sztat rzemieślniczy ślusarsko- 
mechaniczny.

ŁUCJA WAŻNY — pracuje w 
Zakładzie Stalowniczym HiL ja­
ko suwnicowa. Znana jest z 
działalności w organizacji mło­
dzieżowej. Jest obecnie przewo­
dniczącą Koła ZMS w Zakładzie 
Stalowniczym. W opinii przeło­
żonych jest to pracownica zdy­
scyplinowana i przykładnie su­

STANISŁAW WILKOŃ — lat 
58, członek PZPR. Jest dyrekto­
rem nowohuckiego Zespołu O- 
pieki Zdrowotnej i Szpitala 
Miejskiego w Nowej Hucie. Peł­
ni szereg funkcji społecznych ja­
ko członek Plenum Komitetu 
Dzielnicowego PZPR, prezes Za­
rządu Dzielnicowego PCK, czło­
nek Prezydium DK FJN. Do­
tychczasowy radny Rady Naro­
dowej m. Krakowa. Posiada 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski, Złoty Krzyż Za­
sługi, Medal XXX-leeia, Złotą 
Odznakę za pracę społeczną dla 
m. Krakowa, odznakę wzorowe­
go pracownika służby zdrowia 
i inne.

CECYLIA ŻAK — bezpartyj­
na. Pracuje jako pomoc murar­
ska w Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budowy Pieców Prze­
mysłowych od 1951 roku. W pra­
cy wyróżnia się pilnością i zdy­
scyplinowaniem. Za swą pracę 
odznaczona Brązowym Krzyżem 
Zasługi oraz Medalem XXX-le- 
cia PRL.

STANISŁAW WRONKA — lat 
41 jest czołowym racjonalizato­
rem Huty im. Lenina. W Hucie 
pracuje od 1954 roku, posiada 
duży autorytet wśród załogi. By­
ły działacz ZMP i ZMS. Obecnie

ANDRZEJ ŻMUDA — łat 86, 
członek PZPR. Wysoko ceniony 
działacz partyjny i społeczny. 
Znany z inicjatywy i zdolności 
organizatorskich. Pełni obowiąz­
ki zastępcy dyrektora Krakow­
skiego Zjednoczenia Budownic­
twa.
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Obrachunek wionego roku
W poniedziałek, na Sesji 

Dzielnicowej Rady Narodowej 
oceniono dorobek minionego 
roku. Krytycznie ustosunko­
wano się zwłaszcza do spraw 
realizacji inwestvcji towarzy­
szących budownictwu miesz­
kaniowemu. W tvm względzie 
występują poważne opóźnienia, 
które trzeba nadrobić w roku 
bieżącym. Opóźnienia te są 
największe w dziedzinie han­
dlu i usług. Uruchomiono na 
przrkład zaledwie 5 pawilo­
nów hand1owo-us»ugowvch na 
planowanych 8. Nie sprzyja! 
też los budowie przedszkoli, 
żłobków, szkół podstawowych. 
Optymistycznym zaś akcen­

Nasze interwencje
PRZEDSZKOLE 

DLA PLESZOWA!
W Pleszewie chcemy mieć 

przedszkole! W Pleszewie po­
trzebne, konieczne jest przed­
szkole! — przekonuje któryś 
z rządu telefon w tej sprawie. 
Wie pani przecież — mówi je­
den z rozżalonych ojców, że 
sześciolatki mają obowiązek 
uczęszczania do przedszkola, a 
i młodszych dzieci jest w Pie­
gzowie sporo, przecież prawie 
z każdej rodziny ktoś pracuje 
często obydwoje rodziców...

Wiem o obowiązku przed­
szkolnym sześciolatków, wiem

MARZNIEMY...
...prosimy o interwencję w 

imieniu setek mieszkańców 
przyjeżdżających i wyjeżdżają­
cych z Nowej Huty do Nowego 
Brzeska. Koszyc. Proszowic. 
Kazimierzy Wielkiej... Przy­

Propozycje
„WSZYSTKO 

DLA PAŃ CZYLI 
SOBOTA 

Z NIESPODZIANKĄ"

W ramach organizowania cy­
klu imprez kulturalno-oświa­
towych w wolne soboty, w 
dniu 6 marca 1976 r. o godz. 
15.00 w kinie „Światowid“ Za­
kładowy Dom Kultury im. Le­
nina wspólnie z Biurem Roz­
powszechniania Filmów orga­
nizuje imprezę pt. „Wszystko

KONCERTY 
W SZKOLE 
MUZYCZNEJ

Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Muzycznej I i II st. im. M. 
Karłowicza w Krakowie o- 
przejmie zawiadamia, że w 
dniu 15 marca br. o godz. 18.30

WSTĄP DO KLUBU 
DZBM

Działalność kulturalno-o­
światowa DZBM w Nowej Hu­
cie może być przykładem dla 
innych klubów przyzakłado­
wych. Klub zakładowy DZBM 
w os. Słonecznym jest otwarty 
nie tylko dla pracowników, ale 
również dla ludzi ze środowi­
ska. Odbywają się tu dwa razy 
w tygodniu spotkania emery­
tów i rencistów, wyświetlane 
są filmy dla dzieci i młodzie­
ży im. in. „Przygody Bolka i 
Lolka“). Klub organizuje wy­
stawy malarstwa. plakatu 
ZMS, wystawy prac dziecię­
cych. Prowadzony jest tu kurs 
języków obcych.

Ostatnio miałem możność 
uczestniczyć w otwarciu wy­
stawy malarstwa pani Marii 
Wilgi. W wernisażu wziął 
udział profesor Zygmunt 
Król z krakowskiej Akademii 
Sztuk Plastycznych, który nie­
gdyś zachęcił p. Marię Wilgę 
— muzyka z zawodu — do ma­
lowania. 

tem jest wiadomość o postępu­
jącej budowie szpitala w ze­
spole osiedli bieńczyckich i na­
dzieja, że w tym roku ruszy 
budowa oczekiwanego od łat 
dzielnicowego domu kultury.

Obradami kierował prze­
wodniczący DRN. I sekretarz 
KD Antoni Mroczka, W czasie 
obrad zasłużonych członków 
ZBoWiD udekorowano wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyże Kawalar- 
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali — St. Bołłck. .1. 
Czajkowski, J. Gajoch. W. 
Małochleb. J. Sikora, Z. Sobiń- 
tko. E. Szymczyk. S. Urych.

również, że w Pleszowie po­
mieszczenie dla przedszkola 
by się znalazło. Choćby na 
przykład w starym budynku 
szkolnym, z którego dzieci 
będą przeniesione całkowicie 
do centrum Nowej Huty. Kla­
sy lekcyjne i pokój nauczyciel­
ski trzeba bvłobv odnowić, wy­
malować i z powodzeniem mo­
głyby tu uczyć się 1 bawić 
przedszkolaki. Propozycję tę 
kieruję pod adresem Wydziału 
Oświat» Urzędu Dzielnicowe­
go. Sprawa przecież pilna, i 
ważna! Prawie każde osiedle 
nowohuckie ma swoje przed­
szkole. ezvżby więc pleszowia- 
nie byli od macochy? CR) 

stanek autobusowy jest usytuo­
wany koło Placu Centralnego, 
niezabezpieczony przed desz­
czem i wiatrem. Marzniemy 
zwłaszcza jesienią i zimą — 
nisza pasażerowie z Nowego 
Brzeska. Wierzymy, że władze 
dzielnicy przyjdą nam z po- 
mocą... (R)

dla Pań czyli sobota z niespo­
dzianką“.

W programie: Zespół Grecki 
„Sirtaki", duet taneczny, za­
proszeni aktorzy scen krakow­
skich oraz projekcja komedii 
filmowej „No i co doktorku“ 
produkcji USA.

Bilety do nabycia w kasie ki­
na „Światowid“.

Impreza ma charakter o- 
kolicznościowy związany z 
Dniem Kobiet, zaproszone zo­
stały wyróżniające się kobiet? 
z Kombinatu Huty im. Lenina 
i Zakładów Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach.

w sali koncertowej naszej 
szkoły odbędzie się koncert u- 
czniów PSM II st. w Krako­
wie — w ramach współpracy 
krakowskich szkół muzycznych 
II st. — zaś 16 marca br. o 
godz. 18.00 odbędzie się drugi 
koncert z cyklu recitali mi­
strzowskich w wykonaniu zna­
komitego pianisty Piotra Pa- 
Iccznego.

W malarstwie p. Wilgi od­
biorcy sztuki dopatrują się jej 
cech osobistych: subtelności, 
skromnności, umiłowania mu­
zyki i piękna. Jej obrazki to 
małe widoczki naszego kraju 
i życia wypieszczone pędzel­
kiem malarki.

Artystka podzieliła się z ze­
branymi tajnikami swego 
„warsztatu" a następnie na o- 
gólną prośbę zagrała kilka u- 
tworów Chopina, Schumana...

Słowa uznania należą się p 
Stanisławowi Daniłosiowi. któ­
ry potrafił rozbudzić i ukierun­
kować zainteresowania kultu­
ralne bywalców Klubu DZBM.

ES |

UCZESTNICY 
„POCIĄGU” 

PRZYJAŹNI” WRÓCILI 
DO KRAKOWA

We wtorek powrócił ze 
Związku Radzieckiego „Pociąg 
Przyjaźni“ z 300-toma ucze­
stnikami, reprezentującymi 
działaczy społeczno-politycz­
nych województwa krakow­
skiego. Organizatorem „Pocią­
gu“ był Zarząd Wojewódzki

Kobieta, która lubi męż­
czyzn, lubi naprawdę tylko 
jednego mężczyznę.

¥
Każda kobieta wydoje się 

większa z daleka niż z bliska. 
U kobiet więc nie tylko logi­
ka i etyka, ale i optyka stoi 
na głowie.

*
Kobieta bierze jednego za 

wszystkich, mężczyzna wszyst­
kie za jedną.

¥
Piękna kobieta posiada tyle 

rozumu, ze można jej wszyst­
ko powiedzieć i o niczym z 
nią nie rozmawiać.

¥
Nie nie jest bardziej niezgłę­

bione niż powierzchowność ko­
biety.

*
Lustro służy tylko próżności 

mężczyzny: kobieta potrzebuje 
go. by upewnić się o swej oso­
bowości.

*
Zmysłowość kobiety jest 

prażródłem, w którym odna­
wia się intelekt mężczyzny.

KOBIETA. KOBIETA? KOBIETA!

¥

Nierozsądny to doradca kobiet, który przestrzega je 
przed niebezpieczeństwem.

¥

Uwodziciel, który chełpi się, 
iż wprowadza kobiety w tajni­
ki miłości, podobny jest do 
cudzoziemca, który przycho­
dzi na dworzec i ofiaruje się 
pokazać miejscowemu prze-
wodnikowi piękności miasta.

¥
Aforyzmy wg Karla Krausa 

wybrała H. ROSIEK 
Zdjęcia: W. ROGÓZ

UWAGA, 
KRWIODAWCY!

Spełniając prośbę Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa w 
Krakowie informujemy, że wy­
jątkowo ze względów technicz­
nych wstrzymane zostanie pobie­
ranie krwi od płatnych dawców, 
w okresie od 5 marca do 16 
kwietnia br. Za fakt ten Woj 
Stacja Krwiodawstwa uprzejmie 
przeprasza dawców i prosi ich o 
zgłaszanie się po dniu 16 kwiet­
nia.

Co jest przyczyną okresowego 
wstrzymania pobierania krwi od 
dawców płatnych? Woj. Stacja 
Krwiodawstwa posiada obecnie 
— w związku z pobieraniem 
krwi od licznie zgłaszających się 
poborowych — nadmiar tego 
cennego leku, którego nie była­
by w stanie prawidłowo wyko­
rzystać. (jd)

TPPR, a jego kierownikiem 
członek KC PZPR, I sekr. KF 
Huty im. I-enina tow. Józef 
Nowotny. Uczestnicy zwiedzili 
Kijów i Moskwę, odbyli spot­
kania z działaczami Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej. W Moskwie krakowian 
serdecznie podejmował generał 
płk I. Korownikow — dowód­
ca wojsk oswobodzaśących 
Kraków w czasie drugiej woj­
ny światowej.

Chciał skazać swą kochankę 
na wolność. Czegoś takiego 
kobieta w żadnym wypadku 
nie zniesie.

Przeznaczenie oddaje kobietę pierwszemu. Przypadek 
najlepszemu. Wybór pierwszemu lepszemu.

IRENA PIOTROWSKA
Przed rokiem zastanawialiśmy się, która z no­

wohuckich kobiet zasługuje na to, by z okazji 
marcowego święta napisać o niej kilka ciepłych 
zdań. Wybór padł m. in. na sędzinę Sądu dla 
Nieletnich, mgr Irenę Piotrowską. Wybrałem 
się do gmachu Sądu przy Rondzie Mogilskim, 
gdzie powiedziano rai, że pani sędziny przez 
dłuższy czas nie będzie. Szkoda — pomyśleliśmy 
i musieliśmy zrezygnować ze swych planów.

Dziś, po roku, można by powiedzieć, iż co się 
odwlecze, to nie uciecze... Zresztą, dziś jest je­
szcze więcej niż przed rokiem powodów, aby 
naszym Czytelnikom sędzinę Piotrowską zapre­
zentować i na Jej ręce podziękować wszystkim 
niewiastom za ich trud, poświęcenie i wyrozu­
miałość. Pani sędzia jest właśnie tych zalet naj­
pełniejszym przykładem.

Jej stosunek do pracy, którą wybrała jest je­
dnoznaczny: młodocianych przestępców trzeba 
przede wszystkim wychowywać, pomagać im 
wrócić do społeczeństwa: osądzać zaś należy do­
rosłych, gdyż w przeważającej większości przy­
padków oni ponoszą odpowiedzialność za błędy 
nieletnich. Młodzi ludzie zawsze mogą u sędzi 
Piotrowskiej liczyć na zrozumienie, na serce. Na 
dobrą radę i czynną pomoc. Toteż przychodzą 
do Niej dobrowolnie dzieci nałogowych alkoho­
lików, sieroty, a także i ci, którym zasądziła 
dozór kuratora. Raz przyszedł na przykład dwu­
nastoletni chłopiec spoza Nowej Huty, prosząc 
o umieszczenie w Domu Dziecka, gdyż dowie­
dział się od kolegi, że tam jest bardzo dobrze. 
— A jak kolegę pani mogła skierować, to może 
by i mnie— Innym razem 'ratunku przed eksmi­
sją szukają małe dzieci biednych rodziców, któ­
rzy nie zdążyli zapłacić czynszu.

Ci, którzy Znają bliżej sędzinę Piotrowską nie 
dziwią się bardzo długiej liście odznaczeń i wy­
różnień. Są wśród nich Srebrny i Złoty Krzyż 
Zasługi, Srebrna i Złota Odznaka za Pracę 
Społeczną dla Miasta Krakowa, Odznaka Bu­
downiczego Nowej Huty, Odznaka 1000-lecia,

Serce 1 trud mgr Ireny Piotrowskiej doceniła 
także Komenda Dzielnicowa MO—

złota odznaka za wybitne zasługi dla PKPS, a 
także to, które sobie pani sędzia ceni najbar­
dziej — Order Uśmiechu, przyznany przez dzie­
ci.

Mimo poważnych obowiązków zawodowych, 
pani sędzia znajduje czas na pełnienie licznych 
funkcji społecznych. Co więcej, powiedzieć trze 
ba, iż wiele z tych prac inicjuje. W latać. 
1958—60 była radną Rady Narodowej Miast 
Krakowa, inicjowała powstanie Zarządu Dziel 
nicowego TPD w Nowej Hucie i Ośrodka Adop­
cyjnego w Krakowie, organizowała przed pięciu 
laty Komisją Pomocy Postpenitencjarnej ZD 
PKPS w Nowej Hucie, której do dziś przewod­
niczy. Była inicjatorką Poradni Przeciwalkoho­
lowej dla Młodzieży, a ostatnio zaangażowała 
się w pracę drużyn harcerskich „Nieprzetartego 
Szlaku”. W ubiegłym roku, została członkier 
prezydium ZO Ligi Kobiet i członkiem plenu' 
Zarządu Głównego tej organizacji. W uznan' 
zaś Jej wielkich dla społeczeństwa krakowski' 
go zasług, również od ub. reku jest wiceprze­
wodniczącą Krakowskiego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu, (MS)



Str. 8 GŁOS NOWEJ HUH Mr łflOófl

MMI CII1© ZIICACII

— Domyślam się, te poszło panu o gotowanie— — Chcą się pobrać? Byłem 
tanka!

przekonany, te to jej kole-

KWA Kobiet w Klubie". Impreza
rywkowa. 11. III. godz. Ił

Z PRASY
Panorama nr 8 z 22 lutego 

br. wykorzystując znane na­
zwiska zaleca: „Śledzie a la 
Dziedzic" — proponuje Jan 
Suzin (wiadomo — z telewi­
zji).

Boże! Jak oni się w tej te­
lewizji zażerają...•

ZAPYTANIA 
DO REDAKCJI

Droga Redakcjo! Czy istnie­
je jakieś ćwiczenie gimna­
styczne, które radykalnie 
przyczyniłoby się do schud­
nięcia?

Droga Czytelniczko, musimy 
stwierdzić z radością, że jest 
takie wypraktykowane ćwi­
czenie, które ma decydujący 
wpływ na uzyskanie właści­
wej linii kobiety. A więc! Pro­
szę cofnąć obie ręce daleko, 
daleko, wtedy jeżeli ktoś bę­
dzie pani chciał nałożyć na ta­
lerz.

— Żony nie ma. Poszła ni 
kurs racjonalnej gospodarki do­
mowej...

POZIOMO: 1. ochraniacz ko­
pyta, 5. pomieszczenie na towa­
ry, 9. do okorowywania klo­
cków, 10. burda, 11. załączniki, 
12. ważny w kinie, 14. wrota, 16. 
posiekany jęczmień, 19. nie wyj­
dzie gryzoniom na zdrowie, 21. 
groźna zimą w górach, 23. Ho­
mer o niej pisał, 24. mapa w 
J» miniaturze, 25. uprawnia do

— Twoja mama ma niezłą figurę!

DZIEWCZYNY
BĄDŹCIE DLA NAS...

Był wzburzony gdy go 
spotkałem. Coś gestykulował 
i nerwowo opowiadał. W re­
szcie udało mi się coś z niego 
wydusić. Przechodził koło li­
ceum ogólnokształcącego kie­
dy z bramy wybiegły dwie 
młode uczennice coś szczebio­
cąc- Kiedy je zobaczył uśmie­
chnął się. One zaś zatrzymały 
się na chwilę a jedna z nich 
pokazując palcem na niego 
krzyknęła:

— Czterdziestolatek!
Po czym zachichotawszy je­

szcze głośniej, uciekły. Takie 
wybryki za moich czasów się 
nie zdarzały!

MĘSKA PRZYGODA
Wsiadłem do czwórki. W 

tramwaju było dosyć luźno ale 
wszystkie miejsca były zaję­
te. Z prawej strony siedziała 

jazdy, 26. do czesania roli, 27. 
kawałek cukru, 28. imię małego 
rycerza, 30. część wagi, 33. zwał 
się również Odynem, 36. np. 
Zegrzyński, 38. twórca dzieł 
sztuki, 39. nocny ptak przelotny,
40. sklep z cudzymi towarami,
41. zawiera mózg, 42. płonie.

PIONOWO: 1. 2. był taki
pieniądz, 3. huragan, 4. chwyta 

przystojna i młoda dziewczy­
na. Uroda wybijająca się. Lu­
bię popatrzeć na ładne dziew­
częta więc też nieznacznie 
przysunąłem się w jej kierun­
ku, aby zająć lepszą pozycję 
do obserwacji. Początkowo nie 
zwróciła na mnie żadnej uwa­
gi. Ja zaś filowałem w jej 
stronę ile się dało. Wreszcie 
dziewczę zauważyło mój na­
tarczywy wzrok. Spojrzało na 
mnie jakoś nerwowo a potem 
odwróciło główkę w stronę o- 
kna Wiedziałem, że zbyt dłu­
go w tej pozycji nie wytrzy­
ma. 1 miałem rację, rzeczywi­
ście po chwili odwróciła głów­
kę w moją stronę, popatrzyła 
na mnie i zarumieniła się. 
Serce zabiło mi mocniej, wie­
działem, że pierwszy kontakt 
został nawiązany. W pewnym 
momencie wstała i podcho­
dząc do mnie rzekła:

— Niech pan sobie usiądzie 
na moim miejscu...

fale, 5. kierunkowskaz, 6. np. 
muchomór, 7. pieczenie w prze­
łyku, 8. słynny wodospad w A- 
meryce, 13. sympatia ze znakiem 
minus, 15. zmiana rządu + ści­
nanie głów, 16. pogardliwie o 
księdzu, 17. ma b. dużo nóg, 18. 
stan w USA, 20. Regis (Dewaj- 
tis), 22. tworzy z igła zespół, 27. 
pisarz i dziennikarz (Ziemi przy­
pisany, Tańczący jastrząb), 29. 
obszar morza z rybami, 31. mo­
rze wrzyna się w ląd, 32. prawdę 
mówi każdej ślicznotce, 34. ob­
szerny płaszcz podbity futrem, 
35 polecenie b. kategoryczne,
36. np. Kawalerów Mieczowych,
37. granica.

Wśród Czytelników, którzy do 
dnia 11 bm. nadeślą prawidło­
we rozwiązanie, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książko­
we.

ROZWIĄZANIE Z NR 8
Poziomo: 1. piskorz, 5. tatar­

ka, 9. akr. 10. Diana, 11. Cygan, 
12. kramarz, 13. tafla. 15. alasz, 
17. papka. 20. plener, 22. mu­
szka, 24. zboże, 25. Franco, 26. 
rechot, 27. Derby, 28. Zabrze, 29. 
kryska, 31. kośba, 34. burda, 37. 
manko, 39. gwiazda, 40. rondo. 
41. zydel, 42. kos, 34. Alabama, 
44. karakon.

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji: 428-99 lub przez centralę Huty im. Leni­

na — 446-60, wewn. 55-61. Adres Redakcji: Huta im. Lenina, 
bud. „S”, pokój 113. Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” — Kraków, ul. Y.ielopole 1.

REŻYSER I AKTOR
W operze podczas próby sceny 

miłosnej reżyser mówi do 
świetnego śpiewaka, lecz złego 
aktora:

— Doprawdy, gra pan to bez­
nadziejnie. Czy pan nigdy nie 
był z kobietą w takiej sytuacji?

— Owszem, byłem, ale wtedy 
nie śpiewałem.

FRAGMENTY 
AUTENTYCZNYCH 

LISTÓW
— „Strony nie przerywały 

małżeńskiego współżycia tak 
długo, póki na horyzoncie nie 
pojawiła się Teresa".

— „Swój dom rodzinny trak­
tował po łebkach. U) związku z 
tym powódka musiała dźwigać 
cały jego ciężar".

— „Idąc w życiu lekkomy­
ślnie wpadłem do aresztu, pozo­
stając tam sześć miesięcy”.

— „Do pozwanego przycho­
dziły różne kobiety i pozwany 
z nimi wcale towarzysko nte 
rozmawiał, tylko zdradzał żo­
nę".

— „I dlatego proszę Wysoki 
sądzie, aby przez przyznanie mi 
alimentów od męża pozwolił mi 
wychowywać dzieci na jowial­
nych obywateli Polski Ludo­
wej".

— „Pozwany ze świadkiem 
Zowią K. zachowywali się na 
klatce schodowej w sposob 
dwuznaczny, przez co zgorszone 
zostały dzieci, przyglądające się 
temu przez czas dłuższy".

— „Oskarżony pchnął dziew­
czynę i ta upadając złamała 
rękę, która poszła sama do 
domu".

— „Oskarżony ma liczną ro­
dzinę. Zonę, czworo dzieci, te­
ściową i dwie krowy."

Pionowo: 1. podstęp, 2. Staff,
3. Osaka, 4. zabawa, 5. trzask, 
6. tęcza, 7. Rugia, 8. amnezja,
14. Leningrad, 16. leszczyna 17. 
przodek, 18. Piotruś, 19. Amery­
ka, 21. larwa, 23. kiosk, 28. za­
borca, 30. Apollin, 32. opieka, 33. 
brzask. 35. rynna, 36. agora, 37. 
mazur, 38. Kaden.

Szyfrogram: „Tysiąc numerów 
Głosu Nowej Huty to wspólny 
sukces czytelników i redakcji”.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

z NR 6 i 7 WYLOSOWALI:
1. Helena Wojtoń, ul. Siemasz 

ki 44/1, 31—207 Kraków; 2. Le­
szek Gubernat, Zakątek 13742.
30— 076 Kraków; 3. Adolf Bugno. 
Centrum D, bl. 1/180, 31—932 
Kraków; 4. Jadwiga Ksieniewicz, 
os. Sportowe 18/1, 31—965 Kra­
ków; 5. Włodzimierz Pokidan, 
Sportowe 2&/16, 31-966 Kraków.

1. Ryszard Bętkowski, al. Po­
koju 30'59, 31-364 Kraków; 2. 
Zuzanna Loster, ul. Mazowiecka 
14c, Kraków: 3. Jacek Salwiński, 
Centrum C 5/8, 31—930 Kraków;
4. Janusz Bigaj, os. Urocze 8/14.
31— 953 Kraków; 5. Jan Mic, os. 
Wyciąże 53, 31-988 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą 
raz w miesiącu.

„8wiT” — doża aalą — goda
II. 17.38. M. „Niewinni o brud­
nych rękach" prod. francuska od 
II lat.

Mała sala — I—«. in godz. IŁ 
lł. II — „Prywatny detektyw”, 
prod. angielska od 11 lat, 9—18.
III. godz. IŁ 17.11, 19.M — „Za 
wydmami” prod. rumuńska, od 
II lat.

„Światowid” — duła sala — 
’5—7. III. godz. 11.41, II. ».15 „Su- 
garland exprès", prod. USA od 
11 lat. 1—10. III. godz. 11. 11. MIS 
„Syn", prod. francuska od 11 lal, 
11—11. III. godz. 11.«, II, »11 
..Sędzia z Texasu" prod. USA, od 
11 lat.

Mała aala — 5—7. III. godz. IŁ 
n, 19 „Orzeł 1 reszka”, prod. pol­
ska, od 1S lat. 8—10. III godz. II, 
17. 19 „Wiosenne kłopoty", prod 
radziecka b.o., 11—14. III. godz. 15. 
17.30, 20 „Pierwsza spokojna noc”, 
prod. włoska, od II łat.

„SFINKS" — 4-7. III. godz. IŁ
15. 20. „Dzielny szeryf Lucky Łuck" 
prod. francuska, b. o., 5—19.
III. godz. 11.45. IŁ »15 „Nagrody 
i odznaczenia", prod. polska, od 
15 lat, 11—14. III. godz. 15. 19 „Zło­
to dla zuchwałych", prod. jugo­
słowiańska. b.o.

TEATR LUDOWY
I. 1 1. III. godz. 19.15 „Goście 

Hotelu du Parc”. 7. III. godz. 16. 
19.15 „Goście Hotelu du Parc", S 
III. teatr nieczynny, 9. III. godz 
18 „Och jaki piękny jeat świat” 
(przedstawienie zamknięte). 10 i
II. III. godz. 19.15 „Och jaki pię­
kny jest świat".

ZDK, ul. Majakowskiego 1
5. III. godz 19 - DKF „Kropka". 

Projekcja filmu „Elektra moja 
miłość”, prod. węgierska. Wpro­
wadzenie J. Korosadowicza. —
6. III. godz. 17.30 — z dedykacja 
dla „Ewy". Program estradowy 
dla kobiet z wydziału W-17 HiL 
(Klub ZBoWiD). — 9. III. godz
15.30 — Z dedykacją dla „Ewy”. 
Program estradowy dla kobiet 
ZDK. — godz. 17.30 — Zebranie 
zespołów Turnieju Kulturalnego 
HiL. — lo. III. godz. 14 — Program 
estradowy dla aktywu kobiecego 
HIL (sala teatralna HiL). — 11.
III. godz. 17.30 — Z dedykacją dla 
„Ewy". Impreza dla kobiet wy­
działu P-61.

ZDK KLUB MI.ODTCH, 
os. Mtodośei z

«. III. godz. 20 — Grupa „Ha­
zard 74” 1 Zakład Stalownie Mar- 
tenowskie zapraszają na wieczorek 
taneczny. — 7. III. godz. 10.30 — 
Klub Fotografików Amatorów. 
Kazimierz Koczur. „Mechanizm 
powstawania obrazu . barwnego 
„dla". Wykład Ilustrowany. — 10 
III. godz. 10.30 — Półfinał konkur­
su „Mała kronika teatralna". — 
11. III. godz. 18.30 — O przemia­
nach estetyki aktu 1 jego stosun­
ku do malarstwa. Spotkanie z Ju­
lianem Garzteckim.

ZDK „SrODPOŁF" 
os. Na Wzgórzach Krzesławickich 

lia
0. III. godz. 18 — Bawimy s!ę 

w sobotę. Program rozrywkowy.
— 9. III. godz. 10.30 — Rozmowy 
intymne z dr Feliksem Kopciem.

KLUB „KU2NIA”, 
os. Złotego Wieku 14

8. III. godz. 18 — Dla Pań Wy­
działu P-S3 HiL. Spotkanie towa­
rzyskie z okazji Dnia Kob.et. —
7. III. godz. 18 — Rada osiedla 1 
Klub „Knżnia" zapraszają na Im­
prezę rozrywkową z niespodzian­
ką. dedykowaną „Paniom na Mi- 
strzejowlcach" — 8. III. godz. 18
— Dla Pań z wydziału ZK HiL 
Spotkanie towarzyskie z okazji 
Dnia Kobiet. — 9. III. godz. 18 - 
Spotkanie przy kawie 1 muzyce 
dla nauczycielek Przedszkola nr 
131. Organizuje Komitet Rodziciel­
ski 1 Dyrekcja.

KLUB SENIORA.
os. Na Skarpie 14

5. HI. godz. 18 — Z życzeniami 
dla kobiet. Impreza z okazji Dnia 
Kobiet (sala teatralna bud. „S" 
HIL). — 9. III. godz. 17 — „Dzień
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Marzec zaczął 

się zupełnie inną 
pogodą, niż ta 
którą rozkoszo­
waliśmy się w 
ostatnich dniach 

lutego. Skończyła się wiosna, 
wróciła zima. Nad Polską połu­
dniową przedostała się zatoka 
niżu znad Morza Norweskiego 
wraz z frontem chłodnym. Na 
froncie i za frontem rozszalała 
się wichura, na niebie pojawiły 
się chmury klębiaste, z których 
co jakiś czas sypało śniegiem. I 
znów niebo robiło się jasne i za 
chwlię świat tonął w promie­
niach wiosennego ciepłego słoń­
ca. Tak więc zgodnie z ludowym 
porzekadłem jest „w marcu jak 
w garcu".

Jak długo jeszcze tej wietrznej 
i zmiennej pogody? Wnioskując 
z sytuacji atmosferycznej wolno 
■aloźyć, te w najbliższych dniach

„Zwiedzamy NRD". Pogadanki 8 
barwnymi przezroczami.

TDK „BUDOSTAL" 
es. Złota Jasień

l. TH. godz. li.30 — Impreza a 
okazji Dnia Kobiet dla PBP Bu­
dostal I. — 8. III. godz. 15» — 
Impreza dla kobiet z przedsiębior­
stwa Budostal III. — I. III. godz 
11. Impreza dla kobiet z PUS Bu­
dostal. — 1«. III. godz. 18. — Im­
preza dla kobiet z PRW Budostal. 
— 11. III. godz. 13 — Dla PU« 
akademia centralna.

MKP1K, plac Centralny
s. III. godz. 11 — Projekcja fil­

mów niemieckich w wersji orygi­
nalnej. Zaprasza aię słuchaczy 
kursu języka niemieckiego.

KLUB ZBoWiD N. Huta
I. III. godz. 17.» — Spotkanie b. 

kombatantek z Zarządem Oddzia­
łu ZBoWiD w Klubie MO, os. Zgo­
dy.

TELEWIZJA 
PROGRAM I

PIĄTEK: 7 15 „Trema" — film 
ang. 9.00 Geografia dla kl. V. 
11.05 Wychowanie obywaieiskie dla 
kl. vil i VIII. 14.40 Politechnika
15.50 NURT — Pedagogika. 18.30 
Dziennik. 18.40 Obiektyw. 17.00 Po­
ra na Telesfora. 17.35 Latający 
Holender. 18.05 Człowiek 1 przy­
roda. 18 25 Informator wydawni­
czy. 18-40 Eureka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. »15 Wiadomości 
sportowe. 20.25 Dialogi z poeą 
o poezji. 20.55 Drogowksazy. 21 40 
Dziennik. 21.55 Mistrzostwa świa­
ta w jeżdzle figurowej na lodzie. 
23.00 Fragment uroczystego kon­
certu z okazji 30-lecla ORMO.

SOBOTA: 8 50 Olimpiada wiedzy 
rolniczej. 10.00 Program dla naj­
młodszych. 10.10 Redakcja szkolna 
zapowiada. 10.20 „Nie uciekniesz 
przed dziewczyną" — film raoz
11.50 Jazdy na nartach uczy Karl 
Schranz. 18 00 Postaw się nie za­
staw się. 12.50 Karolowi Szymano­
wskiemu na otwarcie muzeum w 
Zakopanem. 13.50 Studio 2. 20.11 
Studio 8.

NIEDZIELA: 9 00 Teleranek.
10.20 Antena. 10.40 ..Drużyna Siom- 
kl" — film radź. 11.55 Lektury Pe­
gaza. 12.15 Dziennik. 12.33 Piórkiem 
1 węglem. 13.00 Dla dzieci. 14 00 
Pokazy mistrzów świata w jeżdz.e 
figurowej na lodzie. 1800 Losowa­
nie Dużego Lotka. 18.15 Refleksje 
obywatelskie. 18.30 Wiersze w ple­
caku. 17.» Róże Montreux. 17« 
Polska w oczach świata. 18.» Mu­
zyczny bukiet — koncert. 20 20 
Bajka dla dorosłych. 20 35 Teatr 
Nieduży Jeremiego Przybody — 
Gololedż. 22.10 „Nana" — film 
ang. 22 55 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK! 15.50 NURT — 
Nauki polityczne. 18.30 Dziennik. 
18.40 Obiektyw. 17.00 Zwierzyniec. 
17.45 Echo stadionu. 18 05 ..Hej. 
gdyby nie dziewczyny...". 18.40 
Szare na złote 19.00 Polska w o- 
czach świata. 19.20 Dobranoc. 19 3'. 
Dziennik. 20.25 Teatr TV na świę­
cie. 20.16 Sport. 21.40 Pr. rozr. 22« 
Dziennik.

WTOREK: 8 00 ..Zew morza" — 
film fab. 9.00 Dla szkół. 18.30 
Dziennik. 18.« Obiektyw. 17.00 Na 
wielkim 1 małym ekranie. 17.20 
Studio Telewizji młodych. 18 40 
Fakty, opinie, hipotezy. 18.40 Pol­
ska w oczach świat-a 19.» Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 Sport. 
20 30 „Trzecia granica" — film. 
21.25 Świat i Polska. 22.10 Dzien­
nik. 22.23 Opera.

ŚRODA: 7.30 W drodze do no­
wego. 8.00 „Trzecia granica" — 
film. 9.00 Dla szkół. 14 40 Politech­
nika. 13.50 NURT — Matematyka.
18.30 Dziennik. 18.40 Obiektyw. 
17.00 Dla dzieci. 17.30 Losowanie 
Małego Lotka 17.45 Bez aureoli.
18.30 Teatr na Woli. 18.30 Polska 
w oczach świata. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Sport. 20 25 
..Posada" — film fab. 21.51 Listy 
i polityka. 22.21 Dziennik. 22« 
Wieczorny gość.

wiatr się uspokoi, śnieg przesta­
nie padać, wystąpią przejaśnie­
nia i rozpogodzenia. Da w ten 
sposób znać o sobie wyż. który 
znad Danii przemeiszcza się ned 
Skandynawię. Temperatura za- 
cznie powoli wzrastać, a to ped 
wpływem ciepłego już Słońca, w 
nocy jednak będzie nadal mroź­
no, tym mroźniej im dłuższe bę­
dą rozpogodzenia. Poniedziałek 
— Dzień Kobiet zapowiada się 
słoneczny.

Jakie będą dalsze losy marco­
wej pogody, powie nam środa 
10 marca, na którą przypada 
Czterdziestu Męczenników, a 
wiadomo: Czterdziestu Męczen­
ników jakich, czterdzieści dni 
będzie takich.

Z chwilą nadejścia spokojnego 
wyżu nasze samopoczucie się po­
prawi — także stan nerwów.


